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Jesteśmy krajem, który rząd traktuje w sposób | nie obiecuje postarać się o zaniechanie niepotrzebnycł 


taki, że nasza reprezentacya parlamentarna ustawicznie 
upominać się musi o to, aby lndność Galicyi uzyskała 
to, co się jęj słusznie, jako obywatelom państwa należy. 
Od początku wojny posłowie nasi wnoszą do rządn litanię 
krzywd których usnnięcia się domagają, 


4 


Dnia 10 b. m. odbyła się w Wiedniu konferencya 
prezydenta ministrów z przedstawicielami Koła polskiego. 
Prezydent ministrów dr Seidler wręczył przedstawi- 
cielom Koła, wiceprezesom, pisemną odpowiedź na ża- 
dania kraju, przediożone jeszcze poprzedniemn rządowi, 
w czerwen b. r. Jak ta odpowiedź brzmi? 

W sprawie przywrócenia rządów cywilnych w, kraja 
oświadcza rząd, że goGzi sią na ustanowienie cywilnego 
namiestnika, ale równocześnie pragnąłby pozostawić 
pamiestnika wojskowego, któremn w spra- 
wach wojskowych podlegałby oprócz namiest- 
nika cywilnego i generał-gubernator le- 
belski. j 

Dalej rząd powiada, że ġo ministerstw powola 
urzędników polskich, o lie będą odpewiedni kandycaci, 
że prawa języka polskiego na kolejach zostaną przy- 
wrócone, że cenzura polityczna zostanie ograniczona, 
tak, że o sprawie polskiej można będzie w gazetach 
pisać, o ile artykuły nie będą skierowane przeciw Niem- 
com, że rząd postara sią o to, by Galicya otrzymała 
w centralach swoich przedstawicieli. Dalej obiecuje, że 
będzie przyspieszał odbudowę kraju, że zwinie komendy 
rejonowe w Galicyl zachodniej ale zatrzyma je we 
wschodniej, że zarządzi wyplatą świadczeń wejennych 


rekwizycył W sprawie Legionów oblecuje popierać żę 
dania polskie. 

Za to domagał się rząd, aby Koło poiskle głosował 
za budżetem na 6 miesięcy, aby wybrało delegacy 
i popierała w nich politykę ministra spraw zagranicznyc! 

Urzędujący właśnie wiceprezes Koła p. Goet; 
mimo, że na jednodniowe posiedzenie parlamentu El 
przybyło wielu posłów, zwołał w tej sprawie w piąte 
posiedzenie Koła. W Kole było 36 posłów załedwił 
Mimo opozycyi naszych posłów, Średniawskiege 
Jachowicza i innych, Koło w tym składzie uchwą 
lilo głosować za budżetem 6-misslęcznym. | 

Klub posłów ludowych na posiedzeniu we wtorej 
16 b. m. poddał oświadczenie rządu sumiennej krytyć 
i doszedł do przekonania, że rząd nie zrobił nic pozyty 
wnego, żadnego żądania kraju nle spełnił, ża wszedł m 
drogę swoich poprzedników 1 psprze:tal tylko na uble 
cankach. Wobec faktu, że żądania Kiabu, będące żąda 
niem Koła i całego społeczeństwa, spotkało się ze strom 
rządu nie z załatwieniem, ale z obiecankami, wobe 
faktu, że krzywdy Galicyi z duia na dzień rosną, Klu! 
posłów ludowych uchwalił zażądać od Koła, aby swoji 
uchwałę piątkową uznało za nieistniejącą I oświadszyłe 
że wobec takiego traktowania głosować kędzis prze 
ciw budżetowi. Kraj jest w położenia rozpaczliwer 
i objecankami się nie zadowoli 

Na posiedzeniu Koła polskiego we wtorek wie 
czór wyłoniła się skutkiem stanowiska ludowców wielk: 
dyskunsya polityczna. Poseł Witos postawi 
imieniem Stronnictwa Indowego nastepujący wniosek: 

„Ze względu na to, że od chwili, kżedy Koło po! 
skie przedłożyło ministrowi Seidlerowi najniezbędniajsa 
potrzeby kraju i zaządało niezwłocznego ich zaspckojt 


i że uznaje prawo do odszkodowań wojennych. Następ- inia mimo, że kraj snajduje się w coraz gorszem p 
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wzolędem położeniu, żądaniom tym rząd w nej- 
mniejszym stopniu zadość nie uczynił, przyrzeczenia (A parlamenti. 
zaś, poczynione przez rząd w ostatniej chwili, nie dają | 
śostetecznej rękojmi «pełnienia żądań, Kałe polskie Na posiedzeniu parlamento dnia 11 b. m. minister 
eświaccza, łe za budżetem głosować nis będzie”. obrony krajawej wyjaśnił sprawę zabicia zołnierza Man- 

Dysznsya nad tym wnioskiem toczyła sią dopiero |ritza przes oficera na dworen wiedeńskim. Według in- 
w środę, gdyśmy ten uamer oddali na maszynę. Nie formacyi, zaciągniętych przez ministra, dragoni się spili 
wiadomo więc jeszcze, czy Koło wniosek ten nchwali i odmawiali posłuszeństwa. Dragon Manritz miał nawet 
i naprawdę przejdzie do bezwzględnej opozycyi, czy też | nderzyć knłakiem por. Zertika tak, iż mu spadła czapka 
oświadczy się za budżetem tylko na dwa miej: głowy. Wtedy dopiero pchnął on bagnetem dragona. 
siące, «by przez ten Gzas przekonać się, czy rząd ebie- Gdy ten się zwalił, poracznik zajął się dogorywniącym, 
ćanki spełni. "7 -  |poczem o zdarzeniu zawiadomił komendę dworcową 

Ogółem jednak mozna siwierdzić, że dyskusya |Sprawa ta dostała się przed sąd, © wyniku minister nia 
. wtorkowa poszła zupełnie po linii stanowiska ludowców. |omieszka powiadomić Izby. 
Koło uchwaliło jednomyślnie wniosek Głąbińskiegć, ~ Następnie parlament przyjął ważne przedłożenie, 
że „domaza się zamianowania dla Galicyl namiestnika dotyczące górników i hutników. poczem obradowano nad 
cywilnego i w żadne inne kombinac,a wdawać się nie zniesieniem cenzury politycznej. Sprawozdawca komisyi 
będzie; dalej uchwaliło wniosek posła Skarbka: „Koło | domagał się zniesienia cenzury. Minister spraw wewnętra- 
rzyjmuje do wiadomości przyrzeczenia rządu zaimiano- |nych złożył deklaracyę, że z cenzary dziś jeszcze zre- 
trafa odpowiednich nrzędników polskich przy władzach | zygnować nie można, ule nie należy jej rozciągać, na 
eentralnych, nie może jednak przyjąć zastrzeżenia: | sprawy, które nie stoją w żadnym związku z prowadze- 
„0 ile odpowiednie siły się znajdą“, stwierdza bowiem, | niem wojny. Wnioski komisyi o zniesienie cenzury poli- 
że odpowiednie siły w kraju się znajdują | znależć  tycznej uchwalono, jak również uchwalono rezolacyę, do- 


musza“. j i , magającą się wołności sprowadzania pism zagranicznych, 
Dałej po przemówienin posłów Witosa i Dęb-|częgo dotąd nie byłe wolno. Ta 
skiego przyjęto wniosek Dębskiego, domagająeg |- - Na posiedzemin we wtorek 16 b. m. omawiano 


gię bezz.łicznego zniesienia komend rejonowych w 02- | sprawę uchodźców wojennych. Mowca Koła polskiego, 
łym k- , a nie tylko w zachodniej jego części, oraz |poseł Halban, stwierdził, ża menarshla obsszła się 
wniose» Witosa, by komendy rejonowe zniesione zo- |(epie] z obywatelami państw nieprzyjacielskich, niż 
stały do końca b eżącego miesiąca. |z wiasnymi obywatetami. Minister spraw wewnętrznych, 

W sprawie usunięcia z. kraju urzędników, nie mó-|Toggenburg, wyjaśnił zamordowanie jednego z ewa- 
wiących po polsku i powołania w ich miejsce Polaków |kqowanych w obozie we Wagna koło Libnicy w Styryi 
j Rusinów przemawiali posłowie: Kędzior, Wróbel, |przez żandarma i zapowiedział, że jeśli śledztwo wykaże 
Moraczewszi, Witosi Dębski. Uebwałeno wnie- jego winę, to żandarm zostanie ukarany. W obronie 
sek posła Witesa, wzywający rząd, by urzędników escych | stosunków w barakąch dla ewakuowanych stanął tylke 
narodowości odesłano de prowincyj zachodnich I by |niemiecki poseł Eisspinner. 
urzędników tych zastąpiono siłami krajowemi, oraz by | Poseł hr. Lasocki w dosadnych słowach przed 
pabory służby i orzędników kolejowych w Galicyi ró- łożył cłerpienia swa"uowanych w Choceniu 1 tlanicy, 
wnano z poborami funkcyonarynszów kolejowych w pro- [twakuowawych traktowano we wspomaianych obozach 
wincyach zachodnich, tembardziej, że funkcyoBarynsze kolbami i obelgami. Najlepszym dowodem stosunków, 
obcy pobierają w Galicyi dyety podwójne, nasi zaś fuR- jakie panowały w tych obozach, jest ogromna cyfra 

yona: yusze kolejowi, przebywający na obczyźnie, po- śmiertelności dzieci $a redziny, która de Otecni przy: 

ierają tylko połowę dyet. byty z pięciorgiem dzieci, a powróoły z jednem, alba 

Na wniosek posa Moraczewskiego uchwaliło bez tadneye dziecka. Wkońcu domaga: sie uwelnienia 
Koło wezwać reąd, by tych fankcyonaryuszów kolejo- z ghorów nbywateli Królestwa Polskiege ! odeslanis 
wych, którym w r. 1914 służbę wypowiedziano, napo-|jch do domów. 4 
wrót- do siużby powałano. - r 

Uchwaleno następnie wnisesk peqja Witosa, do- 


gagający się podwyższenia płac reśoiołidw kil owych, Powełanie do slużby nieasentero- 
lSunięcia obcych żolnierzy z dwerców wych w Ga- s 
liopi i powolania w doù miejsce Pelaków I Rusinów, wanych pospolitaków. 
Oraz imarsowania ruchu na kolejach, tak, by publi- Wszyscy © pospolitacy, którzy dotąd nie byli asem 
ezność nie była narażena ns taklo udręki, jakie obe- |. owani, Leda dnia 16go listopada b r pociągnięci dx 
Guia musi znesić. słażby bez broni Pierwsi powołani zostaną cj, którzy 
Widać z tego, że dyskusya w Kole szła zupełnie |nię wykonywują żadnego zawodu, dalej ci, co pracują 
o w, linii, jaką wytknęłi ludowcy. Oświadczenie rząći | m zawodach prod wnycł. Do 30-ge b. m. władze 
ela nie zadowala I u tem, by Koło mogło głosować mają wygotować spis tyeh osób, a 16-go listopada D. r. 
tm ©-miesięeznym budżetem, niema, jak należy nądzić, | nastąpi pierwsze powołsnie Úe tej służby wojekowe 
mowy A sprawa to bardzo ważna, bo jeśli rząd nie pz premi można sio takte zgłaszać dobrowdlnie tylke 
qirzyme bniżetu, a bez Polaków go nie otrzyma, te |. 30 b. m. Kto się sam zgiosi, będzie przydziełony do 
jdzie się w położenia bez wyjścia i może nareszcie służby, jaką sam sobie wybtórze, 
groŁuńbie, e Koło polskie żąda od rząda czy- i i i 


mów na obiecanki nie pójdsie. Prosimy odnowić prenumeratę 
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IF k > K Ś iuszk 28 go maja b. r. zakresłonym. Upami:tnijmyż wiąc tek 
<ż A przeiomowy moment dziejowy żywym, «hiopskim pomni 
a UCZCIE 0 c ę. kiem, na którego zaczątek przesyłam do „Piasta 36 

Z okazyi setnej rocznicy śmierci Tadeusza Kościa- | koron i proszę Szanowną Redakcyę o słowa zachęty du 
ezki vtrzymaliśmy cały szereg listów z różnemi propo | Czytelników, Prezydyum zaś P. S. L. proszę o protekto 
zycyami co do sposobu uczczenia tej rocznicy. Redakcya |rat nad zebrać się mającym funduszem. 


„Piasta“ stoi na stanowisku, że należy stworzyć wielki Piotr Wyrobek. 
fundusz na cele oświatowe na Litwie, g'lyż taki fun- - 5 : 
dusz zbierze się w innych dzielnicach Polski. Najcie- Uniwersytet chiopski. 


kawsze propozycye naszych czytelników podajemy poniżej: 


„Lecz: pomnik kmiecy burzom podoła”... 


Bracia chłopi! Ludu polski! 

W roku upadku caratu — w dobie zmartwych- 
wsłającej Polski nowej — wypadło nam święcić setną 
rocznicę zgonu ostatniego Wodza i Bohatera starej, nie- 
podległej jeszcze Polski, Naczelnika narodu, Tadeusza 
Kościuszki. 

Rocznica ta — to wielkie święto zwycięstwa idei 
ludowej — to upamiętnienie zwycięstwa oświaty nad 
ciemnotą — zwycięstwa prawdy i sprawiedliwości nad 
fałszem, obłudą i bezprawiem. Więc też godnie i nie 
w szablonowy sposób uezcićby ją należało przez utrwa- 
lenie jej w pamięci potomnych żywym, wiecznotrwałym 
pomnikiem. 

Takiem monumentalnem dziełem było- 
by złożenie jedno-milionowego funduszu 
imienia Tadeusza Kościuszki, jako zasa- 
dniczego kapitału pod wieczystą chłopską 
fundacyę kulturalno-oświatową dla wsi 
polskiej. Możnaby go zebrać drogą składek lub też 
drogą subskrypcyi dziesięcie- koronowych udziałów aż e t nauk 
do wysokości jednego miliona koron. Złożony w ten|trzeba takiego zakładu naukowego istnieje, o tem chyba 
sposób kapitał Stanowiłby po wieczne czasy niety-|nikt nie wątpi. Chłop bowiem, którego rozwój społeczeń 
kalny fundusz żelazny, którego odsetki służyćby |Stwa wysuwa na czoło pracy narodowo społecznej, mus 
miały na cele kulturalne i oświatowe wsi polskiej, przy-| być do niej odpowiednio przygotowany. 
czem “dla tych chłopów, którzy się wyróżnią prowadze- Na razie jednakże nie można marzyć o tem, ażeby 
niem wzorowej gospudarki rolnej lub też pracą swoją | nasze rządy uznały potrzebę takiej szkoły 1 wyasygno 
dla dobra ludu się odznaczą, mogłyby być ustanowione | wały potrzebne na nią Środki. Musimy, zatem szkołę 
nagrody na wzór fundacyi Nobla lub Jerzmanowskiego. | taką założyć prywatnie, za własne, składkowe pieniądze 
Fundusz taki byłby nadto funduszem ochrony Ile każdy z nas może, powinien na ten 
ziemi polskiej w ogólności — oraz funduszem|cel ofiarować. Jeśliby każdy chłop z Galicyi dal 
ochrony zagrożonej nieraz wywłaszcze-|tylko koronę, jużbyśmy mieli chłopski uniwersytet. 
niem chłopskiej posiadłości — tudzież fundu- Myśl takiego uczczenia Kościuszki rzucam czyteł 
szem zapomogowym dla tych chłopów, którzy bez włą-|nikom „Piasta“ pod rozwagę. Moim zdaniem, należy nie 
snej winy popadli w jakieś nieszczęście. Nagrody lub |źwłocznie zająć się wykonaniem jej, a nie dys 
zapomogi nie powinny być niższe od kwoty 1.000 koron|kusyą. Powinien się wyłonić z ludzi chętnych, odpo 
i przy rozdawnictwie tychże rozsirzygałoby losowanie. wiedzialnych: i kompetentnych komitet „Uniwersytetu 

Jakkol ik nie powinien być nam obojętnym opła- | Chłopskiego im. T. Kościuszki“, któryby sią zajął zebra: 
kany los Litwy, która wydała tak wielkich Ojczyzny | niem funduszu i organizacyą szkoły. © 
naszej synów — jak Kościuszko, Mickiewicz i Piłsudski, Karol Stojanowski, legionista I. brygady. 
to jednak, myślę, že zrewizowanie powyższych wskazań 


niczerm nie uwtaczy oxłeszonym już poprzód vdeewom Domy ludowe im. Tadeusza 


do skłalek na rzecz cierpiącej Litwy. Wskazania po- 


W roku obecnym obchodzimy rocznice śŚmiercł 
chłopskiego naczelnika, Kościuszki. W całej Polsce 
ludność urządza i będzie jeszcze urządzać obchody 
ku jego czci. Ale cóż to obchody Nawet najwspanialszy 
z nich działa tylko chwilowo i dosyć powierzchownie. 
Zejdą się lndzie, wysłuchają śpiewów. deklamacyi, jakiego 
odczytu, zobaczą przedstawienie. Wszystko muże im się 
nawet spodoba, ale na drugi dzień albo tydzień zapomną 
o tem. Kościuszce, temu hetmanowi ludu chłopskiego, 
należy się pomnik większy, pomnik trwały i ży 
wy. A powinni go zbudować sami chłopi, aby dać do 
wód czci względem swego naczelnika, oraz zrozumienia 
zniczenia jego życia i czynów. 

Pomnikiem takim, najbardziej dla Naczelnika sto 
sownym, byłby uniwersytet chłopski jego imienia, zało 
żony za składkowe, chłopskie pieniądze, zebrane w rok 
Kościuszkowski. 

Nie wiem, czy wszystkim wiadomo, że szkały takie 
zwane uniwersytetami dla włościan, istnieją w krajach 
szczęśliwszych od naszego, ku chwale i pożytkowi zs- 
mieszkujących je narodów. W uniwersytetach tych 
kształcą się starsi synowie chłopscy tak pod względem 
ogólnym, jak gospodarczym, a nawet naukowym. Że po 


wyższe nważaibim, jako bardziej prowadzące do celo- t i 

wego uczczenia eci E Ey ezai rozciągue- Kościuszki. 

łoby się działalność kaltoralno - oświatową na wszystkie Nie dosyć było lndowi polskiemu sprowadzał 

zakątki ziem polskich. zwłoki swego Naczelnika i złożyć je wśród królewskich 
Stanąwszy zatem w setną rocznicę zgonu naszego | grobów Wawelu, lecz postawiono mn wieczysty pomnik 

Naczelnika czy to u wieka Jego tramny — czy też u stóp|-— mogiłę, własnemi usypaną rękoma. Nie wystarczającą 


Jego mogiły —, Wyobraźmy sobie, że stoimy u progujjest dziś temu ludowi wiekopomna lece martwa mogiła, 
Bowej epoki dziejowej, t.j. u otwartych wrót bi- uczcić on Go pragnie żywym i życie niecącym pomni- 
Btoryi nowego Życia i działań na terenie uchwały z dnia kiem, a tym sa Domy ludowe. 
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Na zebraniu nauczycielstwa ludowego w „Ozni- 
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meme "I" pa 


tować, nie mamy czem świecić. Naszą  bujņa 


iku“ w Bochni zapadła znamienua achwała, by. setną | ziemia wydaje piękne żyta i pszenice, produk tów po: 


rocznicą śmierci Tadeusza Kościuszki uczeić tym wie-' 
:zno-trwałym i dla następnych pokoleń wartość mają- 
;ym pomnikiem, tworzeniem Domów ludowych im. Tadeu- 
tza Kościuszki, w których, ten uznojony pracą lud, 
mógłby spędzić każdą wolną chwilą na nauce lub uczei- 
wej zabawie. 

W iym cela należy korzysiać 4 wszelkich zebrań 
ı imicyowzć składki na ten cel. Należy do tego pocią- 
mąć wszelkie instytucye, do choćby skromnych na ten 
l datków. Rzecz zrozumiała, że — aczkolwiek nie 
wszędzie — bądą mogły już w tym roku powstać te 
domy ludowe, ale połóżmy kamień węgielny pod nie; 
niech dokończą badowy choćby dzieci nasze, ale niech 
wspomią, że ojcowie ich nmieli aczcić pamięć swego 
Bohatera w siermiędze. Niech lud polski udowodni, że 
dojrzał, ża wie, iż przyszłość Polski, to oświecony, zgodny 
polski lud, w tych nawet tak ciężkich czasach nie ża- 
łający grosza, w dobrze zrozamianym, choć może nie 
dla każdego jasnym interesie. 

Niechże więc każde nasze z:branie czy posiedze- 
uie, czy układanie budżetu każdej iastytucyi przełeja 
pewna część funduszów jaż dziś na tən cel, a czas 

dobra wola dokonają dzieła. 


Józef Kuraś, nauczyciel. 


Troska przed zimą. 


Szybkim krokiem zbliża się zima. Za parę tygodni |.. 


zniknie ziełoność, ziemię okryje biały śnieg, w przyro- 
dzie stanie sią pasto i smutno, tak smutno jak w duszy 
ludu naszego kraju. 

Przez wiosną mieliśmy wiełe kłopotów i zmartwień 
z kwestyą aprowizacyi, wysilaliśmy nasze mózgi, co bę- 
dziemy jeść, gdzie co kupimy i skąd na to weźmiemy 
funduszów, — Im bliższy czas zimy, tem smatniej — 
z trwogą i lękiem oczeknjemy zimy. — Do codziennych 
trosk i zmartwień przychodzą nowe troski i nowe kło- 
poty. Ludność, a zwłaszcza ta, która obarczona jest 
liczną rodziną, i która nie posiada znacznych funduszów, 
już dzisiaj kłopocze sobie głowę, czem będzie w zi- 
mie palić, czem świecić, w co okryje siebie 
irodzinę. — Ten lęk przed zimą ogarnął całe masy 
wiejskiego i miejskiego ludu. 

Z każdym duiem drożeje wszystko, oszczędności 
przedwojenne wyczerpane, dziś w kieszeni pusto, a po- 
mocy znikąd nie widać. 

Podwyższono wprawdzie zasiłki, podwyższono płace 
arzędnikom i funkcyonaryuszom, lecz te podwyżki to 
ochłap, nie stojący w żadnym stosunku do szalejącej 
drożyzny. — Minęły czasy, gdzie mieliśmy tanie drzewo, 
zdzie nawet wyrobnik był ciepło ubrany, a w najnę. 
dzniejszej chałupinie świeciło się światło i dzieci prze- 
bywały w ciepłej izbie. Dzisiaj inaczej. Dziś ci bie- 
dacy w lecie wymierają z głodu, a w zimie 
czeka ich życie o chłodzie i głodzie. Nasze 
tmentarze ogromnie zostały powiększone, Śmierć zabiera 
obfite żniwo, nie widać końca tej nędzy. 

Nasz kraj — to kraj rolniczy, lasów mamy dosyć, 
w głąbi ziemi posiadany ogromne bogactwo węgla 
i nafty. A jednak dziś nie mamy czem jeść ugo- 


winno być dosyć, a jednak, w czasie żniw graso 
wałygłodowe choroby, jak tyfusiczerwonka. 

Wojna, to straszna tragedya, lecz cały jej ciężar 
zwaloBy został na barki nasze, 

U nas w Galicyi, zarekwirowano tysiące sztuk 
bydła, więc powinna być skóra na obuwie, zabiera 
się bydło, a my masimy boso chodzić. Buty 
doszły do ceny 400 K, ubranie do 600 K, więc dzisiaj 
wyżyć jest większą sztuką, niż wygrać wojnę. 

Rząd, chcąc ludność nchronić przed wyzyskiem, 
potworzył centrale, i te centrale powinny hamować dro: 
żyznę, powinny dać możność życia nawet biedniejszemu. 
Lecz tego nie widać. Centrale wobec Galicyi 

i traktują 
nas po macoszemu, jako obywateli drugiej klasy, 
Doszło do tego, że gdy się dowiadujemy, że powstają 
jakaś nowa centrala, to skóra na nas cierpnie, bo me» 
żna na pewno się spodziewać, że produkt, objęty opieką 
centrali, z pewnością zdrożeje, Do centrali straciliśmy 
zaufanie, zanadto czuć je czosnkiem i cebulą. Nam nieg 
potrzeba centrali, nam potrzeba chleba 
i tych rzeczy, które nawet w czwartym roku wojny są 
zwykłym śmiertelnikom niezbędne. Panowie wyśrubowali 
ceny na drzewo, handlarze podnieśli ceny na każdym 
najdrobniejszym artykule, centrala wiedzą o tem, lecz 
pozwalają drzeć skórą z tych biednych Galicyan: Oczee 
kujemy z niecierpliwością i tęsknotą końca wojny, ocze+ 
knjemy, kiedy nareszcie znikną i centrale. 


Kraje zachodnie nie znają, co znaczy 
inwazya, nie wiedzą co jest przemarsz wojska. 


den. Ospa, tyfus i czerwonka nie porwała nigdzie tyle 
ofiar co w Galicyi, nigdze nie ma tyle żebraków, co 
u Ras. 

Zeszła zima była ostra, lecz mieliśmy jeszcze za 
pasy w ubraniach, mieliśmy tańsze drzewo 1 naftę, a je 
dnak ta zeszłoroczna zima dała się ludziom porządnie 
we znaki. Jeszcze dzisiaj mrozy zeszłoroczne przejmuj 
ludzi strachem i obawą. Aby uchronić ladność wę 
wymarznięciem w zimie, należy koniecznie wyjednać dlą 
Galicyi większy kontyngent węgla, a zarazem 
ustanowić ceny maksymalne na drzewo, aby 
raz usunąć te bajeczne sumy, które za opał płacić mus 
simy. Bez nafty życie nie może istnieć. Nafta jest w ka- 
żdej najnędzniejszej chałupinie potrzebną. W zimie 
o czwartej godzinie ZACZYNA się noc, przez 16 godzin 
jest ciemno, a nikt nie podoła ogromowi pracy prześ 
8 godzin. Rąk do pracy mniej, pracy coraz więcej. Nikt 
nie będzie w stanie po ciemku pracować, 
Nafta potrzebaa i w mieście i na wsi. A jednak tej 
nafty niema; to też dzisiaj, chociaż jeszcze dzień dłuższy, 
praca przez 'brak nafty doznaje „uszczerbku, co masi Ode 
bić się ujemnie na całem życia społecznem. Również 
brak obuwia i ubrania daje się ludziom *ę 
znaki. Liche, tandetne szmaty i kiepskie obuwie doszły 
do bajecznych sum. Na okrycia rodziny wydaje ludność 
prawie całoroczne płace, a gdzie życie, i inne konieczne 
wydatki? 

Przeto jest obowiązkiem naszej reprezentacji up% 
mnieć się a rządu, aby galicyjska ludność mlała co 
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jsść, w 00 się ubrać, czem palić i świsoló, Każdy wie 
że wojna, i nikt nie żąda niemożliwości; żądać zań mamy 
prawo tego, co nam do życia potrzeba. Dlatego też wba- 
wiązkiem Koła polskiego, zamiast walczyć o osoby, ata- 
pąć twardo w obronie tych, którym dzisiaj chłodne; 
j głodne. 

Po mandaty na wai sięgali konserwatyści, a i obe: 
enie we Wiedniu reprezentują chłopa i mieszczanina, | 
lecz jakoś nie słychać, aby którys z tych panów upo-| 
mniał się za upośledzoną i ciężko pokrzywdzoną Galicyą. 
Wartoby, aby poseł Rosner zaglądnął do swoich wy: 
borców do Kolbuszowej, i przekonał się, jak żyją ei, co 
ma mandat ofiarowali. Zamiast kłótni, czy polityczny j, 
trup N. K. N. ma istnieć, zamiast injryg, snutych pod 
zasłużonym postem Witosem, lepiej i i korzystniej będzie 
stać twardo i po męsku przy zadaniach maroda i nie 
dać mu zginąć z głodu lab wymrzeć z zimna. Polaki 
pragniemy wszycy, i zarówno pod sukmaną inteligenta 
czy mieszczanina, jak pod zgrzebną koszulą chłopa, go 
reje niegasuącym płomieniem Polska wolna i niepodlegia. 
Lecz wy, którzy dzierżycie losy narodu, baczcia, a bz | 
w iej Polsce byli ludzie — aby przedtem 
nis zginęli. Jan Bielak, z Hadykówki. 


„Wzncentemu Witosowi. 


Jeśli przewrotność upraedzonych tudlse, 

W zgubnej dla sprawy ojczystej roboris, 
Badwi, że honor "odj adepce i zbrudzi, 
Skoro w oszczerstwa unurza Cię błocie, 
Niech wie, że chmurność czarnemi płachtam 
Zasłoni słońce — ale go mie splami. 


Wiatr chmury zwionie, ale słońce codzień 
Będzie świeciło s wyżyn swoim blaskiem, 

By prostą drogę wództał świat - przechodzień, 
I żadna chmura z setnych gromów trzaskiem 
Nie zdoła zgasić, ani stracić słońca — 
Chyba; że swego śwłat dobiegnie końca. 


Nicsbec i" zatem, prawy ohbypie, 
słośd |data, co zdradnia 
s god wiestrndzagie bapio 
sama upednęć zm sę: "hę 


Twej pa Pare miata. 


(Bo 
Bo nato dobrze Po 
By om: czyjaś © 


Braciom po UB 


Łopoca dolę presa —. rang: 
Losów swych panig, Polskę zfednoczoną. 


Wytrwaj de kańea na swym posterunku, 
Jak na prazmgo Pmstowca przystało! 
Qjczydiiia, w cęśi śm. będącej Jroumku, 
SGutze gotowy nieść dusse i Ciało; 

Sztaudn nazz palika twardo dzierigć w diom. 
Meinir nastnaromy pieri Saicy  Orzywi. 


Błota potwarzy, którem dzij Vi iA 
cip Jdi t intida 


Tuojaj, 


października 1917. 


Do dalszej służby wiech Oig mia rmiochęca_ 
dada: pik A 
Fig gan» Pal wr 
D tych, z0 pedo Twej 
Fordynand Karaś, =, u Wiaty. 


Czy namiestniciwa napratodę brakte 
pieniędzy? 


W lipca b. r, przeprowadzało nauczycielstwo w gmb 
nach powiatu wadowickiego spis produktów rolnych ma 
urkuszath statystycznych Wynagrodzenie za ams Oa 
3 arkuszach wszyskich profukiów producenta miałę 
wynesie I E Nadto prow stzący spie zobowiązaty 
zrešsnmować parzczególne produkta rolne ' na Obszaraą 
csłej gminy w 8 sgzemplarrach i mis wykazać różnicy 
z katastrem ©. k. urzędu ewidencyjnego 

Ohocisż wynagrodzenie minimalne, bo „wyspowie 
danie“ ludzi i ukończenie oras zznmowanie wraz s po 
równnniem z katastiem w przeciągu 9 dsi, wymagało 
natter intenzywnaj i abzorbującej pracy., to jedunk o i 
starostwo do dziś dnia wynagrodzenia nie dało, ty 
*/, aaliczki, tłówacząc, ża c. k. namiestnictwo „wi 
pieniydzy ure dało” 

Czyżby rzeczywiście brakło pkeaiędzy w e. k. ną 
miestaictwie na wynagrodzenia za tak uciążliwą pracgł 

Osy moża (za wzorem Wydziału krajowego) pie 
niedzy niema distóca, że pracy tej dokonsli nauczygjaloł 


Wobec wzbndzającego litość uposażenia nauczy 
ielstwa galicyjskiego w obecnym obfitującym w wy 
atki i drożyznę przedzimowym czasie, gdy każda ko- 
rona posiada ogromne znaczenie w budżecie domowym, 

apelujemy do eksc. p. Namiestnika, by raczył postarać 
się rychło o pieniądze, ceiem dokonania wypłat. Tem- 
gamem wyratuje c. k. starostwo od bankructwa linanso- 
Wego i moralnego w oczach nanczyciełstwa i od konie- 
czmości wysnucia wniosku, hy udać się na drogę sądową. 


Subwencye na sprzęty domowe i ubrania, 


Dla okolic, nawiedzonych inwazyą rosyjską, bardzo 
ważną pomocą jest przyznawanie przez Centralę dla 
odbndowy Galicyi subwencyi na. najkonieczniejsze sprzęty 
domowe i nbrania. Kto wskutek inwazyi stracił nrzą- 
fzenie domowe, poniósł szkode w ubraniu, kntach i t. d. 
ma prawo uzyskać z Centrali dla odbudowy krain albo 
zasiłek do wysokości 2000 K, albo pożyczkę wekslową 
ha swój własny podpis bez ręczycieli do 3000 K. W tym 
celu należy zestawić sprzęty i ilość ubrań oraz ich war- 
tóść wskutek inwazyi straconą. To zestawienie musi 

otwierdzić zwierzchność gminna, a następnie starostwo. 
gkie zestawienie należy dołączyć do podania, które na- 
leży wystosować do Centrali dla odbudowy krajo, od- 
dział IV, Kraków, Hotel Krakowski. 


0 broku WOLY po wsiach naszych 
Słów pirg. 


Słyszymy ciągle o odbudowie Galicyi; obiecują 
nam, że wieś polska powstanie lepsza, ładniejsza, zdrow- 
sza, aniżeli przed wojną, a tymczasem stawia nam Cen- 
trala odbudowy „parasole poruesowskie", a stosunki 
zdrowotne są jeszcze bardziej opiakane, niż przed woiną. 
Radzibyśmy byli czytać mniej projektów, 
a widzieć po wsiach więcej stndni. 

Brak wody tak już nam dokucza, choroby za- 
kaźne się mnożą, dzieciska od wody złej choriią, 
a studnie złe, jak stały przed wojną,tak 
stoją i dalej. Ra! nawet gorzej z niemi stokroć, bo 
póniszczone, cembrzyny pogniłe, które mają pompy, po- 
urywane i połamane i trzymają się ledwie. Niechnoby 
śię panowie z Centrali odbudowy przejechali raz, by 
oglądnąć studnie po tych wsiach, gdzie przeszła in- 
ważya, a zobaczyliby wodę bradną, enchnącą, zwierzęta 
w niej potopione i ladajakich nieczystości co niemiara. 
Imd masi z nich wodę pijać, bo znikąd innej nie do- 
stanie. Ileż to gmin takich, w których wcale studzien 
niema, i wodę pija się z okolicznych potoków i stru- 
mieni! Czerwonka pochłania setki ofiar! 


1 
i 
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Dia zdrowia naszych przyszłych pokoleń musimy 
sami starać się, skoro ci, którym poruczono odbudowę 
wsi, nic dla nas nie robią. Zbierzmy się więc razem do 
czynn, a gromada zdziała wiele. Niech wszystkia za 
rządy gmin, w których brak wody. albo woda zła, 
w których inwazya wroga studnie peniszczyła, wniosą 
gremialnie podania do Centrali odbudowy kraju z prośbą 
o pomoc. Wszak na to rząd dał fundusze, mamy więc 
prawo śmiało zapytać się, gdzie te fundusze, na co je 
obrócono i ile stadzien w kraju naszym poprawiono. 


W sprawie odbudowy domów. 


Z różnych stron kraju donoszą, że kierownicy 
ekspozytur bndowlanych nie udzielają ludności odbudo 
wnjącej się własnemi siłami, snbwencyi w dostatecznej 
wysokości, ki”raby odpowiadała faktycznym wkładom 
ladności w budowę. Jest to siłną przeszkodą w całej 
akcyi odbudowy, a przecież nietylko w interesie lad 
ności, ałe i w interesie państwa leży, aby odbudową 
wedle możności jak najprędzej była dokonana. 

Prezydent Centrali dla odbudowy kraju, szef sekey! 
p. Herbst, którego życzliwość dla kraju niejednokrotnię 
się już ujawniła, dowiedziawszy się o tem postępowe 
niu kierowników ekspozytur budowlanych, wydał 14 
września b. r. okólnik do wszystkich tych kierowników, 
w którym polecił im ścisłe wypełnianie zarządzeń po: 
przednich, nakaznjących wypłatą subwencyi w dosta- 
tecznej wysokości, zaznaczając, że kierownicy powinni 
dołożyć wszelkich starań, aby rzeczowo nzasadnione sub: 
wencye były bez niepotrzebnej zwłoki wypłacane w miarę 
postępu budowy. Zarządzenie to witamy z całom uzna- 
niem i mamy nadzieję, że kierownicy ekspozytur do 
niego się zastosują. 


Z komisyj parlamentarnych. 
0 drzewo na opał w Galicyl, 


Podkomitet komisyi dla odbudowy krajów, zniszcze 
nych wojną, uchwalił wnłosek eksv. Długosza 0 wpro 
wadzenie taryf maksymalnych na materyał drzewny, 
tudzież wniosek posła Lasockisgo © utworzenie skła- 
dów drzewa opałowego z lasów rządowych i zakupio- 
nych przez rząd. Przedstawiciele rządu zgodzili się na 
ten ostatni wniosek i oświadczyli, że wydali odpowie- 
dnie zarządzenia dla centrali odbudowy gospodarczej 
Galicyi, celem nruchomienia takich składów drzewa opa: 
łowego. j 


0 zasiłki dla uchodźców. 


Komisya dla spraw uchodźców wojgnnych achwa- 


W niektórych, wsiach nie było ani jednej baby, ni |liła na wniosek posła Lasockiego zwrócić się do rząda 
dziecka, któreby tej choroby nie przeszło, ale to nie|0 wypłacanie zasiłków dla uchodźców przez całą zimę, 
obchodziło nic tych, którzy rzekomo odbudownją Galicyę. |tym uchodźcom, którzy juž po żniwach, od wrześnią, 


Sachy rok ułatwiał powstawąmie pożarów, do których 
już tak przywykliśmy, iż łona na niebie nie była dziwna, 
ale ilekroć zabierali się ludzie do gaszenia pożarów, 
gawsze pokazało się, że wody w studni za mało, 
albo studnia tak dejeko, że nie da się z niej wody ni- 
jako Giągnąć, albo też wcle studni niema. 


| 
| 
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powrócili lab powrócą do swoich sTŚdzik. Przedstawi- 
ciele rżądn zajęli wobec tego wnłoskn życzliwe sta- 
nowiskoa. 


Miód, owoce, Żołądź zakupię. [Maszynę do szycia 
3 rzedam. Żgłoszonia a A. Eager, Pódgórze, hea 
owska 


TADOS C o omy 


Dział gospodarczy. 
Aprowizacya na Węgrzech. 


Celem zaopatrzenia podzielono Węgry na okręgi. 
Każdy okręg powinien się sam wyżywić, a dopiero, gdy- 
by nie stało żywności, wolno sprowadzać z innych okre- 
gów. Ludzie, nie posiadający dostatecznych zapasów 
zaopatrują się u najbliższych sąsiadów lub w najbliższej 
okelicy, ma sią rozumieć po cenach wyznaczonych Po- 
zostałą dopiero resztę, po rozdzieleniu między potrzebu- 
jących i na zasiew, zabiera rząd na dalsze cele. 
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A u nas? Najczęściej nikt się o biedaka nis tro-. 


szczy, a czy tak być winno? Panowia komisarze zasła- 
niają się najczęściej przepisami, dodając, że tam nie ma 
mowy o biedakach. Taż i biedak ma prawo do życia 
i on jest jednem z ogniw naszego społeczeństwa, a spo- 
łeczeństwo powinno myśleć o tem, aby wszyscy zdrowo 
żyli i pracowali dla dobra kraja. D. F 


Subweńcye na maszyny 
i narzędzia rolnicze. 


Sekcya rolnicza Centrali dla odbudowy kraja roz” 
szerzyła obecnie subwencyonowanie maszyn i narzędzi 
rolniczych dla rolników, którzy stracili te przedmioty 
wskutek wypadków wojennych. Każdy rolnik, którego 
maszyny i narzędzia rolnicze zostały zniszczone wsku- 
tek wojny, ma prawo do otrzymania 33-precentowej 
subwencyi na kupno maszyn, a nawet do pięcioletniego 
kredytu na resztą ceny kupna. Jeśli więc koma zni- 
Szczono nm. p. Siewnik, te ma prawo kupić za pośre- 
dnictwem Centrali siewnik, tak, że Centrala zapłaci je- 
dnę trzecią część ceny kupna, dwie trzecie zaś zapłaci 
ten, co kupuje, ale może sobie spłatą rozłożyć ma pięć 
lat, jeśli wystawi skrypt dłużny Procenta wynoszą 
w takim wypadku 8 procent. 

Kółka ro!nieze i inue zrzeszenia rolników, które 
wskutek wojny potraciły maszyny i narzędzia rolnicze, 
oraz mniejsi rolnicy, zniszczeni wojną, mogą otrzymać 
przy knpnie narzędzi rolniczych subwencyę do 66 pro- 
ceni, to jest w wysokości dwóch trzecich części ceny 
kupaa. — W wypadkach wyjątkowych Centrala może 
dawać maszyny nawet ze 100-proventową subwencyą 
czyli tezpiatnie. 

Wobec faktu, żo obecnie Centrala powołała do 
współdziałania Towarzystwa rolnicza, znaczną część na- 
rzędzi rolniczych i maszyn będą mogły dostarczać wprost 
Towarzystwa rolnicze w powiatach. Jeśli chodzi o drobne 
narzędzia rolnicze, jak łopaty, motyki, sierpy, kosy, pługi, 
płużki, brony, kultywatory, małe siewniki rzędowe, sið- 
czkarnie, młynki i młocarnie ręczne, a wartość zamó- 
wionych przez jednego rolnika narzędzi nie przekracza 
jednorazowo kwoty 1000 K, to narzędzia te mogą wy- 
dawać odrazu Towarzystwa rolnicze. Trzeba tylko wnieść 
do nich podanie i postarać się o przychylne zaopinio- 
wanie w starostwie. 

O większe maszyny rolnicze trzeba wnosić podania 
wprost do Centrali dla odbudowy Galicyi, Sekcya rol- 
nicza, Kraków, ul. Czysta 16. 

Każde podanie mua! zawierać następujaro ->zcze- 
góly: 1) ilość morgów ziemi proszącego; 2) w) 
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100.006 wagonów! 
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poniesionych wskutek wojny; 3) stwierdzenie, czy pro 
szący nie otrzymał już subwencyonowanych narzędzi 
rolniczych, lub innej pomocy z Centrali; 4) dokładne 
napisania, o jaką subwencyę się piosi i czy się prosi 
o kredyt na resztę nalężytości, wreszcie stwierdzeńla 
przez starostwo, że proszący zasłnguja na przyznanie 
subwencyi. 

Towarzystwa roimcze w powiatach oużymaśy ., 
pewne kwoty na zakupno maszyn i narzędzi rolniczyca 
i na urządzenia składów po miastach. Ceny maszya nie 
mogą być wygórowane i mnszą być zatwierdzone przez 
sekcyę rolniczą Centrali. ` 

Subwencye w gotówce na zakupno maszyu i ua- 
rzędzi rolniczych nie będą udzielane. 


„Zadużo ziemniaków w Galicyt.* 


W gsocyalistycznym dzienniku wiedeńskim p. t.: . 
„Gazeta robotnicza“, pojawił sią niedawno artykuł, „na- 
pisany przez jakiegoś olicera, o ziemniakach w Galicyi. 
Owemu oficerowi zdaje się, ża się zna na wszystkiem, 
a redakcya wspomnianego dziennika uznała za stosowna 
przyjąć tę zasadę, skoro wydrukowała artykuł, opiera- 
jący się na czystej fautazgi i świadczący, że można ` 
bardzo łudnie nosić szablę oficerską przy boku, a go 
mieć pojęcia o stosunkach gospodarczych w kraju. Ów 
oficer pisze, że zbiór ziemniaków w Galicyi w tym roku 
wynosi około 300,009 wagonów, twierdzi dalej z całą 
stanowczością, że dla ludności Galicyi i na zaopatrze- 
nie armii w Galicyi przebywającej wystarczy 200.000 
wagonów, i domaga się poprostu, aby Galicya dostąr- 
czyła krajom zachodnim 100.000 wagonów ziemniaków. 
Twierdzenia te są poprostu Śmioszne. Mógł je napiSAć 
ktoś, kto naprawdę niema pojącia o faktycznych sto» 
sunkach. Urzędowa statystyka namiestnictwa stwierdz 
że w roku bieżącym obsadzono w Galicyi ziemniakami 
294,000 hektarów. Gdy się do tego doliczy oswobodzone 
powiaty Galicyi wschodniej, można przyjąć, że ziemnia- 
kami zasadzono najwyżej 325.000 hektarów. Wobec niee 
należytej uprawy ziemi, braku nawozów i t. d, obliczać 
trzeba, że przeciętny zbiór z hektara wyniesie 80 cetna- 
rów. Okrągło więc możnaby się spodziawać zbior 
260.000 wagonów. Z sumy tej musi się jedni" adliczy 
bodaj 5%/, na zepsucie i t. d. Pozostaje. więc -£7.000 
wagonów. Na sadzenie w roku przyszłym trzeba prze" 
znaczyć najmniej 160.000 wagonów, aby obsadzić. zięnge 
niakami ze 400.000 hektarów. Pozostaje więc 147.004 
wagonów. Jeśli.się obliczy, że na osobę tygodniowo 
przypadnie 6 i pół kilu ziemniaków, tak jak tego chca 
ów oficer we wspomnianom piśmie wiedeńskiem, to wy- 
padnie, że na 44 tygodnie ośmiomilionowa ludność Ga- 
licyi potrzebować będzie około 125.000 wagonów. Zosta 
loby wobec tego tylko 18.000 wagunów. Tak się przed» 
stawia ten nadmiar ziemniaków w Galicyi wedle oyfr. 
A przecie trzeba dodać, że u nas ludność żyje prze 
ważnie ziemniakami i że trzy i pół kilograma na głowę 
na tydzień absolutnie u nas nie wystarczy. Żądaniń 
owego oficera, aby z Galicyi wywieźć 100.000 wagonów 
jest więc istotnie Śmieszne. Lekarze wnoszą memory. 
do Koła polskiego, aby się wjstarałe o przydział wią: 
kszych racyi żywności, gdyż wskatek. niaodżywianią się 
indność Galicyi traci siły i ulega chorobom, a p. oficer 
z Wiednia, siędzący w Jarosławiu, proponuje „wyw. 


Jax się dowiaśujemy, kontyngent ziemniaków, jaki 
Galicya ma dostarczyć krajacz zachodnim, wyuosić miał 
16.600 wagosów, podwyłwzsay jednak został de 33.000 
wagonów. Wobec przytoczonych wwżej cyfr Koło polskie 
| opr zażądać oł rządu, by kumtysgeB! ten bgawagię- 

nie nie był jaż pośwyźszany, By i tak jest on jeż va 


wielki. 
LJ LJ 


LJ 

Na posiedzenia Komiteta Towarzystw rolniczych 
w Krakowie, w sobotę t8 b. m., poatawił marszałek po” 
wiatu pilzneńakiego, kr, Mikołaj Rey następujący wniosek: 
„Wyznaczony na powiaty okręgu Towarzystwa rol 
niczego krakowskiego kontyngent jest bezpodstawnie wy- 
goki i przesadzony. Posncha 1 mróz dotkuęły rozwój 
ziemniaków na wiosnę i w cięgn lata ogólnie, a pize- 

dowszystkiem w graniczących powiatach . ze Śląskiem 
i Węgrami, oraz w pawiatach piaszczystych w Am 
stopniu, iż w wielu gminach zbiór ziemniaków mie wy- 
starczy na Ickalną potrzebę. Rozporządzenia kontyngen- 
towo nie uwzględnia zapałaje ilości drobnych, zmarznię- 
tych lub zanikłych ziemniaków w czasie ich przecho- 
wania, a przy zbiorze tegorocznym odpaść musi więcej, 
jak 25 ©/, zbioru, obfitującega właśnie w drobne, zroba- 
czałe i niedojrzałe bulwy. Dostawa trzech czwartych 
kontyngontu w jesieni musi spowodować zniszczenie tego 
płodu w drodze i na stacyach, a również ograniczy zua- 
tznie orkę pod 
rodzaj w roku 1918 miachybnie, Kom$tat uważa, iż do- 
| "og jest dostawa co najwyżej dwóch trzecich, 
odatek 2 koron jako ryczałt za przezimowanie jest 
nieodpowiedni, chyba, jeśli będzie się liczyć, począwszy 
od pierwszego grudnia 2 korony za każdy miesiąc prze- 
chowania ziemniaków. Pozostawienie 4u kg na głowęj 
| gy lub ciężko pracujących miesięcznie jest 
cyą zbyt niską, tem więcej, ža rząd z braku złoża 
i wagonów mie będzie w stanie wyżywić łuduości na 
wiosną w inny sposób, Rscya 8 metrów z morga na 
paszę jest niewystarczająca wobec braku powszechsego, 
A ponadto zarządzonej rekwiżycyi sisma i słomy, a te 
tak dla przeztmowania bydła rogatego, jak też dla pro- 
dukcji tłaszezów czyli chowu trzody. Wobec powyż- 
szych fwktów Komitet zwraca uwagą władz rządowych 
j Kola polskiego, iż przy rękwizycył naznaczonego na 
powfaty zackodnia-galtcyjsuia kontyngentu ziemniaków 
musl wybuchnąć głód I nastąpi kompletna dapekoracya. 


Ważne dla rolników. 


$Yiosonsa zaalewy, czyli aprowadzi nieu-| wionymi rozporządzeniem Urnędu żywnościowego 
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Zniesienie wojskowych rekwlzycyj slana I słomy 
Jsk mię dowiadujemy, dzięki zabiegom eksc. p. namiestnika 
gen. Hayna zarządzenie krakowskiej komendy, 
nakaznjęce rekwizycyą jednego wsgona sians. eo dzień z ka- 
żdego powiatn zachodniej Galicyi, zestało uchylone. 

Podnieslonie ceny siana | słomy. Na podstawie 
ustawy z dnia 24 lipca 1917 r. Dz. p. p Nr 30%, zarzą: 
dailė namieatnictwo, co następnje. Ustanowione w paragrafie 
lazęm rozporządzenia Urzędu żywnościowego ż dnia 14 ge 
szarwca 1917 r, Dz. p. p. Nr 25b, ceny sa siano i słomę 
amlsaja się w następujący sposób- A 

1. Za siano wszelkich rodzajow, a mianowicie: za 4. 
no łąkowe, otawą, konica wszelkich rodzajów (ińcezną, itd.) 
siano moharowe s prosa i mieszanke K 23—, 

2. Za słomę: a) za słomę śytnią długą (młóconą ce- 
pami) K 13—; b) za wszystkie rodzaje słomy zbożowej 
włącznie za słomę z grochu i wyki, jednak a wyłączeniem 
ałomy s kukurudzy K 11l—, c) sa słomę z bobu, hobika, 
soczewicy, łabinu, peluszki, makp, rzepaku, rzepiku i kuku: 
rudzy K 7—. Te ceny rozamieją się nietylko zs Le 
ilości, które przez Krajową Centralę pasz zostały ku- 
pione od dnia wejścia w 4ycie ninieższego 
rozporządzenia, alu także as te ilobei które 
od dnia 16 czerwca 1917 r. zakupione zostaty. 
Krajowe Centrale pasz są zobowiązane wypłacić 
pozbywcom na lch żądanie różnicę cen między ustano- 


z dnia 14 
sgorwca 1947 r. Dz. p: p. Nr 256, a obecnie abosi: 
emi cenami. — Tych ilości siana i słomy, które zostały 


pozbyte na podstawie puragrafu 3, lit. d i i rozporządzenia 
Urzędu żywnościowego z dnia 29 majs 1917 r: Dz. p P. 
Nr 343 podwyżka cen nie dovyczy 

Nowe ceny prsuuktów rolnych.  Rozporządzenism 
z 33 wrześniw db. r. Dz. p p Nr 391 ustanowił rząd nowe 
ceny zajęcia na niektóre ziemiopłody, a mianowicie: kaku- 
rudza 38 K, hrerzka 40 K, proso 40 K, groch j ik 
86 E, soczewica 100 K łubin 70 K za 100 kg. 

Worki wa strękhy wypożyczać meżna za kaucyą 10 B 
od worka (dotychezas 6 K) | zapłatą 60 hal. od aztuki. 

Wysyłka ziemniaków w drobnych ilościach. Z Wo- 
jennego Zakłzudu dla obrotu zbeżem oray maiaa sobatkę 
z prośbą o umieszczenie 

Na podstawia rozporządzenie mimisteryalnega r2 "ało. 
gujo producentowi ziemniałtow prawo przesyłani. dro- 
eż wią Hogoi ziemniaków na użytek własnego qgeśpo 

arstwa domow=vo s ife rodzina producenta mieszka 

|" miejscowościr prodmkcył ziemniakow. Prawo to 
rozszerzone zosta o na wajbliższą rodzinę producenta, w z go 


Wstoludzia: Towarzystw rminiczych w akoyt ed- korzystać mogą rodzice, najbliśsze rodzeństwo i Gzieci pro- 


budowy kraju. Centrala dla odbudowy Kraju, *a mianowicie 
fej Sekoya rolnicza, zrobiła nareszcie w, co Była powinna 
srebić odrazu. Wezwała mianowicie Tewarzystwa rolnicze 


dnaenta, poč warnnkłem, iż w miejsca swego zamieszkania 
zraykkną aiy prawa poboru przyznanej ilości ziemniaków. — 
W cak nzyskenia pozwolenia uw przesyłkę ziemniaków wł- 


Èo współudwiałn w odbadowie krzju | przeniosła wykonanie|nien refektant. praeslać de Zakładu obrotn zbożem. Duiał 


jawnej części wwoieh agend do bezpośredniego wykonania 
organiaacyw rolaiose. Towarzystwa rolnicze ebjąty jut 
- W knieniu Centrali pośrednictwo w destarczaniu ma- 
€zyn | narzędzi relniozych, w er kodewii, cgrod- 
Nictwa i pazozclnfctwe Mamy nadzieję, te Towarzystwa 
Selniese wypełnią po wkywatelsku nałożone na aie obowiązki, 
$uam wę przyczynią do faktyesnej odbudowy rolnictwa. Zwra- 
$Bziy zwłaszcza uwazę na zaopatrzenia rolników w maszyny 

, sebwencyonowzne przez Gentralę. Towarzystwa rol- 


ziemniaków, Kraków, Rarziwiłtowska 8, prośbę, na której 
ma być stwierdzono przez władzę nrzydzielającą ziemniaki 
w jego miejsen zamisszkania, że kompetent grzeka sig prawa 
poboru rtemniaków w miejscu zamieszkania i ma być po- 


dana !les6, do poboru które] przysługuje mu prawo z saspe 


eagnism wykrodiczia z aneyj. 

Do prośby ma hyć dołączone poświadczenie władzy 
politycznej. stwierdzające stopień pakrewieństwa z produ- 
centem. Prośba tala, boz stempla, z dełączenieńe ofranko- 


jfa» powinny skorzystęć z funduszów Centrali F mopa-|wanaj zuadresowanej kepasty hgdzie załatwiona adwrotniw, 
umyć raków w jek nojwiększą Holé mazzyn rolniczych. | jeżeli odpowiadać Kędzie wymegom; praśby zaś niennleżycia 


„aszdnione, zostaną bez odpowiedzi. Zakład prośby takie 
Jłatwia odwrotnie i prześle kompeatentewi poświadczenia 
ransportowe na wysyłkę ziemałaków. Producent, zamieszkały 
w Galicyi, ma prawe do poboru 200 kg ziemniaków na osobę 
na cały okres zaopatrzenia wyłącznie na użytek własnego 
gospodarstwa domowego, rodzina zaś producenta, zamieszkała 
'y Galicyi ma prawo do poborn 150 kg na osobę i okres 
zaopatrzenia. Wysyłki poza granice kraju mogą mieć mioj- 
ace tylko w ilości po 150 kg na osobę dla gospodarstwa 
domowego producenta, a po 100 kg na osobę dla gospodarstw 
śomowych jego najbliższej rodziny. 
Ograniczenie rzezi świń na użytek prywatny. Na- 


m: ptestnietwo rozporządzeniem z dnia 30 września 1917 r, 
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pione lub zamienione z Rosyanami, za „łup wojenny“ 
i wszystko to zabierały jako łup. Dzięki interweneyi księcia 
W. Czartoryskiego naczelna Komenda armii pismem 
z 30 września 1917 r. L. 157,461 te rekwizycya s tytułu 
pojęcia „łapu wojennego“ zniosła. 3 

Wywóz środków żywności z Galicyi, Na dworeach 
w naszym kraju konfiskują władze nstawicznie cało wagony 
środków żywności, wywożonej od nas głównie przez wojska 
niemieckie, Trafiają się wagony, peine samych pięciokilewych 
paczek z mąką, grochem, tłuszczem it. d, zaadresowane do 
redzin żołnierzy niemieckich, które te paknnki wysyła się 
tym rodzinom z jakiejkolwiek stacyi niemieckiej, do której 
cały wagon jest przeznaczony. Wagony te mają zwykle na- 


L. 7408, zakazało bicia świń tak w przedsiębiorstwach, jak | pis, głoszący, że w nich jest amunicya, albo broń, albo 
i w gospodarstwach prywatnych. Kto chce zabić świnię, wogóle przedmioty wojenne. Jest to niesłychane poprostu 
musi się naprzód zgłosić do powiatowej Fuii obrotu bydłem, nadużycie i ogałacanie naszego kraju za środków żywności. 
a gdzie jej niema, do starostwa, które musi na piśmie po-: Mamy nadzieję że władze nasze czuwać będą nad tem; aby 
twierdzić zgłoszenie, poczem powiatowa Filia obrotu bydłem | skoro już raz wpadły na trop tych przesyłek, więcej się one 
albo wyda pozwolenie na zabicie świni, albo pozwolenia od- | nie powtarzały, Ze swej strony apelujemy .do zamożniejszych 
mówi. W razie nienzasadniongj odmowy petent ma prawo | gespodarzy, by przecież pamiętali o obowiązkach wobac wła- 
wnieść odwołanie do c. k. Galicyjskiego Zakładu obrotu by-isnego narodu i nie sprzedawali środków Żywności obcym, 
diem. Rzeźnikom i masarzom nie wolno kupować ani zabijać ani żydom, knszących ich zwykle wysokiemi cenami, bo może 
świń bez asygnat i pozwoleń, wystawionych przez Filię po-; przyjść za parę miesięcy czas, Że wszyscy razem nie bę: 


wiatową obrotu bydłem. 

Zbiórka kasztanów i żołędzi. Nikomu się zapewne 
nie śniło, że państwo zajmie kiedy kasztany i żołędzie. 
Obecnie wyszło zarządzenie nrzędu żywnościowego, nakazn- 
jące zbieranie tak kasztanów jak i żołędzi i to za stosun- 
'kowo wysoką opłatą. Każdy, kto jest właścicielem kaszta- 


«dziemy mieli co jeść. Wszyscy powinni pamiętać o tom, że 
jrekwizycye dopiero się przecie zaczynają. 


Co mąmy pić na śniadanie? Dowóz kawy ziarnistej 
herbaty wskutek wojny został w zupełności odcięty. Byi 
więc nie utracić awykłego ciepłego śniadania, czujemy się 


coraz więcej amnszonymi do używania najrozmaitszych środ- 


nów i dębów, ma obowiązek zebrać dojrzałe kasztany i żo-|ków zastępczych, z których, co prawda, bardzo wiele odzna- 
łędzi», zgłosić ich ilość w urzędzie gminnym i zaoferować cza się tem, że można je sporządzić z krajowych produktów 
Centrali pasz, Kraków, ulica Danajewskiego, do kupna. Za | rolnych. Pierwsze miejsce w dziedzinie sarogatów kawowych 
cetnar metryczny kasztanów płaci Centrala 30 K, za cetnar zajmują produkty z korzenia cykoryi, którą w Austryj, i to 
żołędzi 70 K, za zdrowy, suchy towar, oczyszczony z ziemi | przeważnie w Czechach, uprawia się już od wielu lat z co“ 
4 Héei, beg worka. Ohodzi tu o powiększenie zapasów paszy, | raz lepszym wynikiem. W czasach pokojowych musiały od- 
fktórej racye dzienne i tygodniowe będą ograniczone «lo naj- | powiednie przedsiębiorstwa sprowadzać cykoryę z zagranicy, 
mniejszych rezmiarów. a więc z krajów nieprzyjacielskich, albowiem w kraju ze- 

Zbiórka sierści końskiej. Rozporządzeniem s 27 kwie- brana ilość nie mogła pokryć całego zapotrzebowania. Po- 
tnia b. r. Dz. p. p. Nr 184 zarządzono w całym kraju nieważ obecnie z braku mąki nie można ugotować nawet 
ubiórkę sierńci końskiej, dla której utworzono oczywiście i barszczu, musi się więc nżywać kawy, którą w przyszłości 
nową zceptralę we Wiedniu. po największej części me zastąpić cykorya. Jest przeto rze: 


Urlopy dla zawodowych strzelców. Ministerstwo 
wojny zarządziło ze względu na gospodarkę w rewirach 
myśliwskich, by zawodowym atrzelcom przełożone komendy 
udzielały urlopu na czas odstrzału zwierzyny. O taki urlop 
należy się zgłosić do raportu i to powinno wystarczyć. 


czę jasną, Że uprawie tej rentownej rośliny ze względn na 
wyżywienie ludności i zanrewisntowanie wojska, musimy 
poświęeić więcej uwagi i plamtacyę tej rośliny możliwie jak 
najdałej rozpowszechnić. Powinni przeto wszysty rolnicy, 
czego zresztą należy się spodziewać, uprawić corocznie ka- 


Pożyczki na zasiewy ozime. Galicyjski Wojenny, wałek pola pod rentującą się dobrze cykoryę. Pouczeniam! 
Zakład Kredytowy został upoważniony do udzielania poży-|i radą służy chętnie firma: „Henryka Francka Synowie 
csok na zasiowy ozime na te części powiatów Galicyi wachod-| w Skawinie koło Krakowa“. 
miej, które zostały ebecnie uwolnione z pod inwazyi. Po- Krochmal z kasztanów. Świeże a dojrzałe dzikie ka 
yczka wynosi 80 K na hektar, zasiany zbożami ozimemi, | sztany, obrane s łupiny, trze się na tarle lub na maszynce 
a 180 K na hoktar, zasadzony na wiosnę ziemniakami. Po- de migdałów, albo tłucze w wielkich możdzierzach, albo stę- 
$yczkę możaa otrzymać jedynie na taki obszar, który sku- | pach, aby ja doskonale zmiażdżyć. Masę kasztanogą nalewa 
tkiem wypadków wojennych leżał w roku 1917 adłogiem,'się miękką wodą, wygniata dobrze czystemi rękami i go- 
alba też był wprawdzie obsiany, jednak z powoda wypadków stawia w pokoju przez 12 godzin, najlepiej przez noc. Rant 
wojennych sosta? zniszczony. O ileby zbiór w roku 1918 | masę tę daje się do płóciennego, rzadkiego worka, wygniatt 
na obszarach, na które pożyczki udzielono, okazał się A starannie, miesza, przelewa wodą, a tę zlewa do czysiegę 
mpiliwym skutkiem wypadków wojennych, dłużnik nie będzie | naczynia. Gdy woda przelowana okaże się czystą zupełnie 
Gbo wiązany aWIAaCaĆ pożyczki. i mimo wytłaczań nie zabieli się wcale, oznacza to, że mąki 

„Łup MDM we wschodnisj Galicyi. Armie mo-|w kasztanach nic już niema. Wodę, którą przelewało się 
carstw centralnych wprowadziły we wschodniej Galicyi nie- | kasztany, zestawia się w pokoju przez 24 godziny, aby nė 
bywały system, mianowicie uzuały plone rolne, wyproduko- | dnie naczynia osiadł się krechma!, Po apływie 24 godzin, 
wane przez rosyjskie związki ziemskie, środki żywności, zo-, wodę zlewa się bardzo ostrożnie, aby mie zmącić ouade 
dtawione ludności przez Rosyan i zwierzęta domowę, zaku- i znowu nalewa świożoj wody i jak poprzednio, po 24 go 


8 
10 


same M 


rentie a 


dzinach sp kajnego stania, zlewa się ostrożnie. Na dūiə na- 
èzynia osiądzie się masa, t. j. krochmał; ten po starannem 
zlsnia wody, można przecadzić przez sito wyłożone organ- 
żyną. Krochmat wylewa sią na czyste. płachty i suszy na 
wolnem powietrzu w cieniu, chroniąc od słońca I kurzu. 


0 wypuszczenie intarnowanych Królewiaków. 


Na posiedzeniu parlamentu w ubiegłym tygodniu 
wniósł poseł Lasocki i tow. interpelacyę do prezy- 
denta ministrów i ministra spraw wewnętrznych w spra- 
wie w puszczenia internowanych w Austryi Królewia- 
ków. [nterpelacya ta brzmi w skrócenin następująco: 

„Pu wybuchu wojny z Rosyą Polacy, pochodzący 
z Królestwa Polskiego, a przebywający w Austryi, zo- 
stali z powodu przynależności do państwa rosyjskiego 


internowani albo konfinowani. Chodziło tu o tysiące’ 


niewinnych ludzi. Wiełu z nich przebywało w Anstryi 
od dła?szego czasu, nieraz od kilkudziesięcin lat, wielu 
z nich tu si; pożeniło, wychowało dzieci, sprawiło sobie 
urządzenia, prowadził» przedsiębiorstwa, synowie i krewni 
niejednych z nich wałezyli w szeregach armii austrya- 
ckiej lub w polskich Legionach. Zdarzało się często, że 
mąż albo syn w walkach przeciw Rosyi został zranio- 
ny lub peległ, podczas gdy Żona z dziećmi albo sę- 
dziwi rodzice cierpieli w zakładach dla internowanych 
jako „Rozyanie”. Znajdowały się między internowanymi 
osoby, których najbliżsi krewni zostali uprowazeni 
przez Rosyan jako zakładnicy w tem przypuszczeniu, że 
są ansiryackimi poddu.zymi — prawdziwego swego pod- 
daństwa nie mogli oczywiście zdradzić, aby nie być po- 
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część |była internowana jadynie z powodu rosyjsu 
poddaństwa. A przecie ważne polityczne względy | > 
miawiały za tem, aby Polaków z Królestwa. Polsk! 
jeśli się chciało pozyskać ich sympatje, nie traktos 
jako Rosyan i wrogich cudzoziemców. Pod -wzgląd 
politycznym przetrzymywanie kilku tysięcy niewinny: 
Indzi, śmierć wielu z nich na wygnaniu, wiadlomos. 
o straszliwych stosunkach w obozach dla internowa- 
nych w Talerhofie, Steiuklamm i innych, wywołały naji- 
wyższe rozgoryczenie nietylko wśród krewnych inter 
nowanych, ale w najszerszych warstwach ludności. 
Przedstawiciełe Polaków z Galicyi podejmowali 
kilkakrotnie starania u odpowiednich władz, aby tym 
stosunkom położyć kres. Udało im się w ciągu długiego 
czasu uzyskać zwolnienie zaledwie — paru osób. W ra zcia 
po najrozmaitszych zabiegach, z których wymienić na- 
leży petycyę polskich kobiet, wystosowaną do cesarzo- 
wej Zyty, uzyskano to, że cesarz zarządził uwolnienia 
internowanych i konfinowanych Polaków, pochodzących 
z ziem, objętych generał -gnbernatorstwem labelskieru. 
Niestety, zarządzenie to przeprowadzano strasznie po- 
woli i tylko częściowo. Z końcem lipca b. r. znajdo- 
wały się jeszcze setki niewinnych osób w obozach iuter- 
nowanych, a nawet dz.ś jeszcze liczni Polacy, którym 
niczego nie można zarzucić, trzymani są w obozach 
dła internowanych w Austryi (między innymi w Dro- 
sendorf, Illman, Markl) i na Węgrzech (Maros Vasar- 
hely, Bacs i t. d.), wielu jest jeszcze konfinowanych, 
albo odkomenderowanych čo przymusowych robót. 
Wobec tych stosunków podpisani zapytują panów 
prezydenta ministrów i ministra spraw. wewnętrznych: 
Czy są skłonni zarządzić co potrzeba, aby niewinnych 
poddanych Królestwa Polekiego i wogóle rosyjskich 


ciągniqtym do odpowiedzialności za dezercyę, albo za | poddanych narodowości polskiej, którym niczego nie 
ucieczkę z Rosyi — znajdowali się ludzie, którzy z po- |można zarzucić, bez wyjątku I jak najszybciej wypusz- 
wodn wojny rosyjsko-japońskiej zdezerterowali, względnie | czono z obozów dia internowanych, konfinowanychi t. d. 
brali udział w rewolucyi 1905 roku i nciekli do Anstryi, ji odesłano do Ojczyzny, względnie do ich stałych miejsc 


aby nniknąć więzienia w Rosyi. Rzecz prosta, że o rusó- | zamieszkania w Galicyi. 


filskium usposobieniw wśród tych ludzi nie mogło być 
mowy, przeciwnie, olbrzymia ich część— to byli właśnie 
fanatyczni przeciwnicy caratu, 

Drugą kategoryę internowanych tworzyli robotnicy 
i robotnice, które podczas wybuchu wojny były zajęte 
w Austryi przy rubotach, albo znajdowały się w prze- 
jeździe przez Anstrye. do lub z Ameryki, Niemiec it. d., 
jakote” wiaś licy. którzy przez austryackia wojska 
zos'ali wzigci jako wożnice. Gdy im konie padły, aibo 
gdy oni sami wskutek trudów wojennych rozchorowali 
się lu» odnieś i rany, odsyłano Ich w głąb kraju i u- 
mieszczane w oktczach dla internowanych. 

Tensam los przypadł w udziale mieszkańcom miej- 
scowości, które były ewakuowane z powodu walk. W ten 
sposób do obozów jeńców dostały słą tysiące star- 
ców, u.ożorustych chiopaków, kobiet i małych d.ieci. 
Wreszcie znajdowały się w tych obozach osoby, iuter- 
aowane jako niebezpieczne dla publicznego porządku 
i spokoju. Liczba tych, przeciw którym można było wy- 
toczyć uzasadnione podejrzenia, była niewieiką. Prze- 
ważnie były to oliary nieporozumień, a także oszczerstw 
i dennncyacyi 


Zzgniunt Lasocki i tow. 


Jak sią starać 0 przeniesienie z frontu 
ostatnich synów I ojców sześciorga dzieci, 


W poprzednim numerze pisaliśmy w tej sprawia, 
że dla wycofania z frontu ostatnich synów i ojców sza- 
ściorga i więcej dzieci, trzeba wnosić podania do ko- 
mend wojskowych i do podań dołączać wyciąg familijny. 
Dnia 15-go b. m wydało namiestnictwo wyjaśnienia, że 
staranie się o wycofanie z frontu wspomnianych żołnie- 
rzy musi się odbywać inaczej. Wedle tego wyjaśnie- 
uia prawo do wycofania z frontu mają: 

1) jedyny pozostały jeszcze syn rodziny, 2 ktorej 
dwóch albo więcej synów poległo, albo też wskutek 
ran lub trudów wojennych zmarło; 

2) cjciec sześciorga lub więcej niezaopatrzonysh 
dzieci, o których utrzymanie winien się starać. 

Wedle tego więc jedynacy faktyczni nie 


Liczba internowanych Polaków — w spisach ozna- |mają prawa do wycofania ich z frontu. 


czuno ich zawsze jako Rosyan — była kompetentnym 
władzom taksamo nieznaną, jak w przeważnej części 
powód, dla którego hvli iuternowani. Olbrzymia ich 


Staranie sig o wycofanie z frontu żołnierzy, po- 
siadających wyżej podane warunki, ma się odbywać 
w ten aposób: 


- 


'miacką ziemię”. 


zmierzają otwarcia de rozbicia periamentu. Związek 


Krewni, względnie tam, gdzie są wyłącznie tytko| 


małoletnie dzieci, gminy odnośne winny wnieść krótkie, 


- treściwie ułożone podania da władz po:ityoznyot: |-sz8j 


instancyi (starostw) | dołączyć arkusz wyjaśnień famb 
inych, rządzony ściśle według wzoru. 3% w. w. 


(oddział ‘wojska, oddział uzupełniający, zakład i t, d.) 
osoby, wchodzącej ta w rachubę, a ce się ty- 
czy osób, znajdujących mię w obrębie armii w polu, 
także numer poczty polowej. W wypadkach, w których 
przedłożenie arkusza wyjaśnień familijaych nie jest mo- 
żliwem, aibo też jaśli w niem nie są zawarte wszystkis 
potrzebne daty (a. p. ostatnie wypadki Śmierci) należy 
do podanie dołączyć inne wiarygzodne środki dowodowe. 


Przegląd polityczny. 


Z Austro-Węgier. Wewnętrzne życie Austro-Węgier 


rozpręża się w kierunku narodowościówym : Widać te 
najbardziej u Niemców i Czechów Specyalnie to napię- 
cie narodowościowe wyczzwa sie na granicach języko- 
wych, a więc n. p. na Słąsku i w Czechach. Wiadomo, 
jak zaciekle zwalczają się Caesi i Niemcy w Czechach. 
Obecnie Niemcy na Słąsku rozwinęli bardzo żywą dzia- 
łalność. Ci Niemcy to są wszechniemcy, popierani przez 
Berlin i patrzący zawsze na Berlin, jako na swoje zba- 
wienie. Idą oni zawsze za wskazzniani pruskich jun 
krów, ad których przejęli nienawiść do polskości i azna- 
wanie wszystkich ziem polskich <a „rdzennie niemieckie“. 
Obecnie zaczęli wyciągeć łapy po Slęek, który już też 
w całości został przez nich uznany za „rdzeunie nie- 
a przykładem Niemców śląskich idą 
śiągcy Czesi, którzy onegdaj na zjeździe swojej Macie- 
rzy szkolnej w Polskiej Ostrawie przyjęli rezolucyę, 
stwierdzającą, ae „cały niepodzielny Sląsk jest ojczy- 
zną czeską, odziedziczoną po ojcach“, i że „Czesi nie de- 
puszczą do oderwania ani plędzł ziemi śląskiej gdyż 
każda, choćby najmniejsza jej cząstka, należy jedynie 
do korony czeskiej”. — Wśród Niemców w innych kra 
jach austryackich panuje silny rozdźwięk Wszachniemcy 


niemiecko-narddowy, który dotychczas był zawsze pod- 
stawą każdego rządu, grozi opozycyą, choć uie lawno, 
gdy Polacy oświadczali stę za apoZycyą, | zarzucał im 
ni mniej, mi więcej, tylko zdradą stanu. — Sospotarka 
centra! wywołuje coraz większe rozgoryczenie we wszyst- 
kich krajach. Najbardziej cierpi, jak zwykie, Galicya, 
którą się traktuje zawsze po macoszemu. — Na skutek 
uchwały parlamenta cenzura pism została w Austryl 
częściowo O©gra:iczona. Będzie więc można poruszać 
w pismach bodaj najważniejsze Sprawy połityczae. —. 
Wszechniemcy w Rzeszy niemieckiej ruzżpoczeń ging 
agitacyę w Austryi, aby uzyskać poparcie Niemców 
anstryackich przy swoich zaborczych dążeniach i prze- 
ciąganiu wojny. Kapują wai i zakładają pisma w Wie- 
dniu i na prowincyi, przepłacają dziennikarzy i w pi- 
smach tych propagują tax zwany „pokoj niemiecki", 
a więc walke w nieskończoność. Głównymi motorami 
tej roboty, skierownjącej się wręcz nawet przeciw pań- 
ktwu, są milionerzy niemieccy, właściciele fabryk broni 
i amunicyi, oraz junkry praskia 
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Z Riemiec. Państwo niemieckie przechodzi obecnie | 


jak jnż zaznaczyliśmy w poprzednim numerże, ciężkie 
arzesilenie. Zmagają się ze sobą: demokratyczna wię 
kszość narodu | rząd, popierany przez generalicyg 


I |przez junkrów pruskich i wielkich fabrykantów, robią. 
wzór inki powinno się otrzymać w starestwie). W po” 
danin należy dokładnie podać przydzielenia 


cych na wojnia złota interesy. Naród. niemiecki ehee 
pokaju i to na podstawie porozumienia, a pragnienią 
teme dał wyraz parlament, uchwalając dnia +9 lipos 
rezabicyę pokojową Przeciw tej rezolacyi = wystąpili 
wielcy przemysłowcy i junkrzy, którzy iaktycznia BA 
wojnie nie nie stracili, tylko porobili jeszcze większą 
majątki, a rząd trzyma stronę wojska, i idzie wprosb 
na rękę junkrom. Te potężne koła junkiersko-przemy: 
słowe rozwiueły jak już donieśliśmy, wielką agita 

wśród armij w palu, zasypały armię broszurami i pł 
smami, udowadniającymi, że pokój bez zaborów % beą 
odszkodowań jest dla Niemiec nie do przyjecia, że Niemo$ 
muszą prowadzić wojne, dopóki wszystkich nie zwyciężą, 
To stało się przedmiotem obrad parlamentu, który cały 
wystąpił przeciw tego rodzaju agitacyi. Rząd, chcąc spa» 
raliżować atak parlamentu, wyiechsł ze sprawą banta 
w marynarce niemieckiej, i zarzuch radykalnym Sęcya 
listom, że to oni ten bont wywołali. Tyniezasem parla- 
ment, jak już donieśliśny,. stanął na stanowmkn, że bunt 
był, ale go nie wywoali radykalni socyaliści. kiozmiary 
tego buatn nie są znane. Wiadomo tylko, że dwóch ma- 
rynarzy zostało skazanych za bunt na śmierć, oraz 26 
za bunt wydane na marynarzy wyroki na karę, więzie- 
nla w ogólnej wysokości około 200 tat. Na ostatniem 
posiedzenin parlamentu posłowie demokratyczni wystą- 
pili ostro przeciwko uyp!omzcii nie isckiej Jeden 
z mówców oŚwiadczył, żę junkry pruskia są strachem 
na gołąbką pokoju. Kierują się ont wyślą: „niech nag 
wszyscy nienawidzą, byle się tylko nas baii“. Tega na- 
ród niemiecki nie podziela. Znany junkier, hr. Westarp, 
wygłosił we czwartek mowę, w której ujawniły się aż 
nadto niekulturalne wprost tesdencye pruskiego junkier- 
stwa. Hr. Westarp zażada! przyłączenia zeohytych przez 
Niemcy ziem na wschoczłe i na zachudzio, oświadczył, 
że po tej wdjnia nie będzie już niezawisłej Belgii i-sta- 


stepy junkrów i fakt, że rząn opiera się ua nich i na 
genaialicyi, wywołały w Niemczech wrzenie. Zdaje: si 

że Niemcy znajdują się na dredze do dyktatury wej- 
skowoj, gdyż rząd i generulicya chcą w ten sposób wy- 
mnusić opowiedzenie się narodu przeciw pokojowi na pod- 
stawie poruzumienia. Po całych Nieinczech krążą odezwy, 


w celu zdobyczy i odszkedowan, że eesarz ciąyle prze- 
bywa wśród wojskowych i ulega loh wpływom. Sprawa 
ta jest o tyle ważniejszą, niżby na pozór sądzić można, 
że Austro-Węgry jako sojusznik Niemiec oświadczyły 
się jasno za pokojem bez zaborów i bez odszkodowań. 
Żarysowuje Się więc tataj siluy rezdźwięk nietylko re 
dzy narodem a rządem niemieskim, ale takie mi 
rządem niemieckim, a auetre-węgierskim. Czy w 
ezech zwycięży naród, czy rząd i wejsko, dotąd niewie. 
domm. Rząd mimo wszystko trzyma się, gdyż ustąpić mā 
tylko misister marynarki, kahelerza zaś, który jest tylką 
marzędaiem w ręku jnnkrów i wojska, podtrzymują jam- 
krzy i generalicya. 

Zaznaczyć należy, że poweł Ledebur, radykalny a20- 


cyalista, oświadczył w parlamencie wręcz, że ludność 
ò 5 


nowczo domagał się odszkodowania wejennego. Te wy- - 


stwierdzające, że kola wojskowe w Bertinie I w Je 
czeniu cesarza chea wymusić dalsz» prowadzenie wolny ` 
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ilemiec wzdryga się na samą myśl prowadzenia wojny 
mzez czwartą zimę, i zagroził, że jeśli rząd przed zimą 
koju nie zawrze, to robotnicy urządzą generalny 
trojk, aby raz rzezi wojennej położyć kres. 

Co do siasunków między Austro-Węgrami a Niem- 
ami, to rzuca aa nie pewne światło fakt, że Niemcy 
mjęły waz;stuio wlerzytelności  austro - węgierskie 
y Niemczech wskutek czegu> kurs korony za granicą 
nasi znacznie spaść. Jedni twierdzą, że jest to pewnego 
odzaju nacisk na Ajstryę za strony Niemiec, niewia- 
lumo w jakim colu podjęty, drudzy zaś, że stało się to 
ia prośbą rządu austro-węgierskiego, który dowiedział 
dą o tem, że żydzi z. Austryi i Węgier, którzy na woj- 


Ne porobili maiątki, powywozili, na wieść o zamierzonej | 


tonfiskacie jednej trzeciej części majątku, wszystkie 
Meniądza do Niemiec, że więc wskutek zajęcia tych pie- 
uędzy przez rząd niemiecki, da się i < tych żydów 
ciągnąć ów wojenny jednorazowy podatek. 

Z Rosyi. Nowy rząd rosyjski wydał oświadczenie, 
8 wskutek ruchawki Korniłowa republika rosyjska zna- 
azła się w wielkich kłopotach. Żywioły przeciwrewolu- 
yjne podnoszą głowę. Rząd będzie więc dążył do za- 
rarcia ogólnego pokoju, bo tylko pukój umożliwi ostanie 
ię republiki. Rząd przyznaje wszystkim narodom w Ro- 
yi i wogóle prawo stanowienia o swej przyszłości. 
W konfereucyi koalicyi, która się odbędzie niezadługo, 
zad weźmie udział i będzie się starał uzyskać zgodą 
toalicyi na zasady pokoju, głoszone przeż rewoiucyę ru- 
yjską. W eżwiadczeniu tem najważniejsze jest to, że 
gimo tarapatów, jakie przechodzi rząd rewolucyjny, 
ńwiadcza ou stanowczo, iż wojnę będzie prowadzić da- 
pj i ze wszystkich sił popierać będzie wspólną sprawę 
łoalicyi. 

Z Francyi. Jak się okazuje, żydzi francuscy pro- 
radzili od dawna w prasie wielką kampanię za poko- 
em. Brał w tem udział nawet jeden z posłów francn- 
kich, Thurimel, którego aresztowano. Pieniądze otrzy- 
pywali żydzi z Ameryki, jak twierdzi prasa koalicyjna, 
dd posła niemieckiego w Waszyngtonie. 

Z Wioch Włochy są od kilsa miesięcy widownią 
rewnętrznych zaburzeń, Okaznje się obecnie, że w siarp- 
tia b. r. przyszło w Turyria do formalnej rewalucyi, 
irządzonej przez socyalistów. ‘Miam silądrował kilka kla- 


torów i spalil trzy kościoły. Bogatych obywateli wy-| 


mordowano. Walki toczyły się na ulicach, ua których 
tam wzaosił barykady. Aresztowano 3000 osób. 
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Sprawy polskie. 


Rada regenzyjna została zatwierdzouą przez oba 
aonarchów, a ogłoszenie tego faktu nastąpiło w ponie- 
iałek dnia 15 b. m. w dniu święta oarodowego w Kró- 
gstwie, mianowicie w setną rocznicę śmierci Kościuszki. 
badę regencyiną tworzą: arcybiskap Aleksander K a- 
towski, prozydent Warszawy, ks. Zdzisław Lub o- 
irski, i Józef br. Ostrowski. Arcybiskup Kakow- 
i ma lat 55; na stolicy arcybiskupiej zasiada ad roku 
1913. Jest ca autorem wielu artykułów treści nauko 
pej, przeważnie z zakresu kościelnego prawodawstwa 
g Polsce. Ks. Zdzisław Lubomirski jest uajpopnlarniej- 
zą może dziś osobistością w Królestwie. Hr. Ostrowski, 
vłaściciei Maluszzna prawnik i rolnik, był od r. 1906 


PIAST Nr 42 z 21 października 1917, 


członkiem rosyjskiej Izby panów. Politycznie należał 
do stronnictwa polityki realnej, to jest dè konserwaty- 
stów i ugodowców, mniejwięcej takichsamych, jak i kra- 
kowscy konserwatyści. Obecnie ze stronnictwa wy: 
stąpił. 

W Puławach wskrzeszony został obecnie insty: 
tut ziemiański, to jest właściwie akademii rolniczą. 
Instytut ten, założony przez Czartoryskich, «został zrusy- 
fikowany przez Rosyan. Dzięk” życzliwości władz austrya- 
ckich przeszedł obecnie na własność kraju. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
połnocnej tworzy się w dalszym ciągu armia pol: 
ska Na Polaków amerykańskich podziałać miało bar- 
dzo smie w tym kierunku ważne oświadczenić amery- 
kańskiego rządu, o którem donoszą pisma angielskie. 
Z tego oświadczenia wynika, że Wilson jest zderydo- 
wany poręczyć Polakom zjednoczenie i niepadieglość 
ziem polskich. 
| W Rosyi tworzy się również w dalszym ciągu 
armia noiska. Dowodztwo wojskowe pozwoliło wela:ić 
do po! kiego korpusu po 25 procent żołnierzy polskich 
z każdego frontu rosyjskiego. 
| W Moskwie odbył się zjazd narodowego związku 
robotniczego, na którym uchwalono rozwinąć agitacyę, 
aby uzyskać od koalicyi gwarancys, że koalicya atwo- 
rzy zjednoczoną, niepodległą Polskę z dostępem do mo- 
rza. Chodzi o to, by gwarancya ta wyszła w postaci 
uroczystego aktu, wydanego przez całą koalicyę. 

Wedle doniesień pism, pułk 2 i 3 Legionów, które 
się znajdują w Grzemyśla, mają lada dzień wyruszyć 
w pile. Komenda anstryacka zarządziła przeprowaszenie 
ścisłej kontroli urlopów, udzielonych legionistom. Legio- 
niści, Którzy nie posiadają dostatecznych . dokamentów 
legitymacyjnych, mają być bez dalszęch dochodzeń wcie- 
leni do armii austryackiej. 

Pisma donoszą, że legioniści w Szczypiornie zgła- 
szają się do złożznia przysięgi. Podobno przysięgę zło- 
Żyło już 291 legionistów. 
| 


a 2 a F “a a 
wojna I wieści @ pokoju 
WUJ u POKOJU, 
ji 
! Jeżeli 'sjojrzymy ua mape Europy, to zobaczymy 
 zaciesniony między Mrancyą i Hoiandyą mały skrawek 
| wybrzeża belgijskiego. Zaledwie 65 kilometrów wynosi 
| cała ta przestrzeń mięczy granicą francaską z jednej, 
a holeuderską z drugiej strony. Nikły pasek ziemi pia- 
| szczystej 4 wydmami o jednostajnym smętku, w których 
tylko „królowa merza* — miasto Ostenda, zachowała 
jeszcze ślady swej świelmości, ściągającej ongi tłum bły: 
szczący 1 rozbawiony z calego Świata. 

O ta to malutką cząstką wybrzeża toczy się 
obecnie 


walka, jakiej śwrat. nie widział, 


Niemcy, jak wiadomo, ua początku wojny w pierw- 
szym impecie zawładnęii Belgią i stali się panami pra- 
wie całego wybrzeża belgijskiego, posunąwszy swój front 
aż ku zachodniej prowincyi belgijskiej Fłandryi, tak że 
zaledwie wązka strefa kraju pozostała w ręku Belgów. 
(I oto, piaszczysty brzeg morza od Nieuport do Zeebriigge 
| ata? mia nieocenionej wartości podstawą akcyi militarug- 


i» 
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politycznej dla Niemców. Potęga niemiecka wysunęła tu|św. Gabryela, grzmiały jeszcze dalej armaty. — Webec 
ostrze swoje w bezpośrednia sąsiedztwo Angli. Dumny | wiadomości, ża przez Francyę przyszło w ostatnich dniach 
Albion, zabezpieczony, jak się zdawało, doskonale ze-| mnóstwo angielskiego wojska i urmat do Włoch, unio- 


"wsząd wodami, poczuł odrazu grożae przysunięcie sią | żałoby sądzić, Ża na froncie włoskim przyjdzie jeszoze 


wroga swego i rywala niemieckiego w dotykalnie blizką | do większych wydarzeń, imoże do nowej ofenzywy — 
przestrzeń, bo oddziełoną zaladwie o 100 kilometrów |aczkolwiek niewiadomo, kto ją podejmie, czy armie 
przez wązki kanał La Mancha. Odtąd ruchliwa rzesza | sprzymierzone, czy Włosi. Działanioru oienzywnym sta 
łodzi podwodnych i torpedowców miemieckich zaczęłajnia jednak na przeszkodzie zima, która w Ażpach tyroł. 
niepokoić wybrzeża Anglii i tą najczułsze jej części| skich i karyntyjskich już trwa w cułej potmi, 
z portami ważnemi, z ujściem Tamizy, która tworzy je- R. 4 ' 
dno wielkie środowisko nrządzeń  militarno -morskich Wisści ozpokoju. 
i arteryj komunikacyjnych. Równocześnie zań samoloty : Mimo wszystko, mimo przepaścisia różnica „zdań 
i Zeppeliny z kal swoich nad wybrzeżeni Flandryi do-|co do celów wvjanaych poszczególnych państw wsjują 
skonule mogły wyprawiać się w ludne, przemysłowa pro-|cych, podstawy pokoju już sią zarysawują. Nis podsbna 
wincye llssex, Sussex, Norfolk, Snffelk i na samo serce jteż zaprzeczyć. ża podztawy te są właśnie tymi, któr 
Anglii, na Londyn. jw styczuia b. r. piokiamował prezydeut Wilson i pro 
z u ; pepe) ., |klamuje koalicja od początka wajny. Przedewszystkiem 
Wybrzeże Belgii stalo się dla Niemiec odskocznią, chodzi o rozhrojsnie Europy, o zniesienia tego molocha 
z której raz po raz mogą chwytać Anglię za gardio. | wojskowego, który był nieszczęściem narodów i pochła 
I nie ulega wątpliwości, zo w dalszej perspektywie wy-|niał prawie cały ich dorobek. Austro- Węgry otwarcia 
brzeże belgijskia jest kluczem do wyjścia na Ocean|i jasno oświadczyły przez osta Lr. Czernina, ża sią w Zu- 
Atlantycki dla Niemiec, że przez nia prowadzi droga do | pełności godzą na rozbrojenie i na utworzenie sądów 
zwycięstwa Niemiec, a klęski Anglii w walce o włada- | rozjemczych, štóreby zastąpiły wojnę w przyszłości — 
nie morzami całego świata. Niemcy mimo pokojowej rezo!neyi parlamenta na zasadą 
Dlatego właśnie Anglia posyła dywizya za uywi-jtę nie zgodziły się otwarcie, a prasa anstryacka przy: 
zyami w krwawy bój na froncie Bandryjskim. Dlatego | pomina, że w r. 1907 na konferancyi pokojowej w Ha 
rozpętał się tam huragan ognia działowego, jakiego | dze wniosek o zaprowadzenia eątów rozjemozych, za 
świat nio zaznał. Dlatego raz wraz ząstępy angielskie którym oświadczyły się 32 państwa, upadł jedynia 
idą do szturmu w piekło do szturmu, w piokło do Śmierci | wskutek sprzeciwu Niemiec. Hr. Czernin oświadczył, ża 


"1 zniszczenia, aby skruszyć żelazny mur obrony Niemców | Austro- Węgry dążą do pokoja Ga podstawie porozumie 


- Fo. ai '| nia, do pokoju baz zdobyczy i bez odszkadowań. Cho: 

Anglia walczy o Śmierć i życie. dziło mu tylko o nienaroszalność granic monarchił 

I dlatego możemy być przygotowani na to, że spokojna | sestro- węgierskiej i Niemiec: — W Niemczach przeciw 
ongi ziemia flandryjska spłynie krwią milionów. zanim |tems podniosły głową koła wojskowa i junkrzy, którzy 
zapadnie decyzja. ckcą zaborów i chcą odszkodowań wojennych. Niamey 
W ubiegłym tygodnia szałały w dalszym ciągn te, oświadczyły, ża mia oddadzą nigdy Adzacyi i Lotaryngii, 
Btrasziiwe walki wa Flandryi. Sprawozdawcy angielscy | które to kraje zabrały Francyi w roku 1871, podczas 
oceniają tę bitwę, jako najświetriejsze zwicięstwo od gdy kanclerz Anglii, Lloyd George, oświadczył wa czwar 
czasu bitwy nad Marną, kiedy to Francuzi odrzucili tck nbiegły, że Anglia będzie walczyć aż do odzyskania 
Niemców niemal z pod bram Paryża. Z doniesień urzę-| Alzacyi i Lołaryngii dła Francyi. Lioyd George powie 
dowych nie można sebia wyrobić zdania, na czem to; dział nawet, że «świadczenie Niemiec w sprawie Aize 
zwycięstwo polega; faktem jest bowiem, ża front nie-|cyi zmierza wprost do przedlużenia wojny. Aaglia stał 
miecki nie został przełamany, a to tylko możnaby na-|na stanowisku, że nie granice państw są decydująca, 


zwać istotnie większym sukcesam i zwycięstwem. tylko prawa narodów. O prawie narodów do stanowie 
ROMĄ © nia o swoim łosia milczą mocarstwa caniralne wogóle 
Na froncie rosyjskim | Doia 10 listopada b r. odbyć się ma w Londynie kam- 


ednieśli znów Niemcy bardzo znaczny BUKG68. Zdobyli | furencya państw koadicy, na której koalicya ma vats 
oni mianowicie tak zwaną wyspę Ozylią. Jest to wyspa lić cele wojenna. Jeśli na niej nie ada sią stworzyć 
w północnej stronie zatoki Ryskiej, stanowiąca poniekąd | podstawy do rakowań pokojowych, a na to się jednak 
fort strażniczy. broniący wyjścia z zatoki, Trzymali sią nie zanosi, to wszelkie myśli o pokaju pozostaną iyikę 
na niej Rosyanie dość długo, mimo, że jaż Ryga i za- | pobożpem życzeniam. 
toka były w rękach Niemców. — W ubiegłym tygodniu | 

oddziały niemieckie wpadły na tę wyspę i po zaciętych p 

walkach zajęły ją. Stolica tej wyspy Arensburg padła 

podczas walk ofiarą płomieni, Wskutek tego Niemcy 

mają obecnie całą zatokę Ryską w swoich rękach 

i będą mogli podejmować ataki morskie dalej na pół- 

nocny wschód, tak, że nie jest wykluczone, iż niezadłago 

ozwą się niemieckie armaty okrętowe pod Kronsztadam, 

który, jak wiadomo, leży niedaleko Petersburga. 


Na innych frontach bojowych 
nie było w ubiegłym tygodniu poważniejszych wypźd- | 
ków. Jedynie na fronois włoskim, głównie koto górri 


f 
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KRONIKA. 


Rafała Arch.; 25 czwartek: Kryspiny; 26 piątek: Ewarysta; 
87 sobota: Florencyusza; 28 niedziela: Szymona i Tadeusza ap. 

Zmiany słeńca | książyca W niędzielę 21 palia. 
wschód słońca o godz 6'18 rano, xachód o godz. 487 po 
poł. W niedzielą %8 paźda. wzehód ałońca o gois. 625 
fano, zachód o goda. 4.24 po pol. 


„We wtorek 33 paźdz. 
pierwsza kwadra. ; 


N. E. N. rozwiązany. 


* W poniedziałek 15 b- m. odbyło wię posiedzenio 
N. K. N., ma którem ostatecanie uchwalono Inatyżucyęg 
tę rozwiązać. Dla alliwidowania wybrano komisyę pizej- 
ściową, Fundusze N. K N mają być oddane rządowi pol- 
kiemu nu cele opieki nad l.ęgionistami, 


Rocznica £ościuszkowska. 


Na. całych ziemiach polskich święcono w ubiegią 
niedzielę i poniedziałek uroczyście aetną rocznicę śmierci 
Kościuszki. W Królestwie poniedziałek uznany był za 
święto narodowe. W Poznańskiem uroczystym ob- 
chodom stauął na przeszkodzie zakaz urządzania 
obchodów, który wprawdzie cofpięto, ale zapóźno. 

W uaszym krajn najwspanialszym był obchód 
w Krakowie Obchód połączony był a uroczystością 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik Kościaszki 
w rynku. Po mszy, odprawionej na Wawelu, rozwinął 
się olbrzymi pochód, w którym braia adział konna ban- 
derya, oraz gromada kosyuljerów z kosami w rękach. 
W pochodzie była też delegacya włościan z Racławic. 
Osobną grupę grupę stanowili potomkowie rodziny Gło- 
wackiego. 

W  Kiólestwie Poiskiem najwspanialszym był, 
pbchód w Racławicach na polach bitwy. Przybyli 
tam goście z Krekowa, Warszawy, Piotrkowa i Labliza. 
Polskie Strennictwo Ludowe reprezentował tam pre- 
zes Bojko. Po mszy polowej, odprawionej wobac 
Allkudziesięciotysięcznej publiczności odbył się wielki 
wie ludowy, na którym przemawiał i poseł Bojko. 
Szczegółowy opis tej uroczysteści, napisany przez posła 
Bojkę, rozysczniemy drukować w przyszłym numerze. 


= 


Kalendarzyk tygodniowy. 22 niedsiela: Urssuií I tow.; 
y3 poniedziałek: Korduli; 23 wtorek: Teodora m.; 34 
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Cesarz Kargi „AA w Grecmacu "wiotkie dobró Br 
Należały one przedtem do zmarłego pized dwoma laty arcy 
księcha Lsdwika Salwatora. 
Ra sieroty polskie zetrano wa Francgi 8.400 rabił. 
Karty na tytoń mają być wprowadzone z dniem 
1 mzesuia 1918 

Wysytanie listów do jeńców zostaw ograniczone, 
a to s powodu cenzury Do jeńców należy więc plsać naj. 
wyżej raa na tydzłeń i to tylka o rzeczach koniecznych, 
fane ilsty są przez cenzurę nlszezone lnb zwracane na- 
dawcom Do jeńców w Roayl mie można obecnie nadawań 
telegramów. 


Newe wydawnictwa „Piasta“. 


Redakcja , 


Piasta“ przygotowała Ra Zimę wydanie 
kliku książek, które sią powinny znaleźć w każdym 
doo na wsi. Jako pierwsza z tych książek, wysz(g 
obecnie książka p. t.: 


„Pod znakiem Legianów*, 


Książeczka ta, ozdobiona kilkoma ślicznemi [ilustre- 
cyami na doskonały m papierze, przynosi wiązankę Wra- 
żeń, wspomnień, opisów i wierszy, poświęconym Lagia- 
nom polskim. Kto sią chce zapoznać z pierwszemi przóż 
ściami Legionów, ten powinien książeczkę tę przeczytać. 
Bz!ś zwłaszcza, kiedy sprawa Legionów stanawi iroskę 
gałego społeczeństwa, książeczka ta jest w sam raz 
na czas‘o. -Cena książeczki wynosi 80 hałsrzy, z prze- 
syłką pocztewą | K. Książeczkę wysyła Administracya 

„Piasta* tylko za poprzedniem radesłaniem naiożytości. 

Równocześnie wyszła z draku książka, zawierająca 

drukowaną w „Piaście* doskonałą powieść p. t.: ` 


„Ped kiami dzicich zwierząt". 


Książka ta, obejmująca 14 arkuszy druku, powin. 
na się znaleźć w każdym domu na wsi. Kto jej nie miał 
czasu czytać w piśmie, ten ją kupić powinien, bo da 
mu ora poznać świat starerzymski, prześladowania chrze- 
ścian i całą tę grozę, śrói jakiej rozwijał się chrze. 
ścijanizm. Cena taj książk, wynosi 4 K za sgzemg'arz. 


Polecenia gadne wydawnictwa 
„Kościuszkowskie. 


Dla nczczenia rocznicy Kościuszkowskiej wydała 
katolicka firma, nowo powstała w Krakowie, mianowk 
cie. M. Passakas i Spółka, Kraków, Plac Ma 
ryacki 9, trzy bardzo ladne kartki koraspondencyjne, 
przedstawiające portrety Kościuszki. Kartki, wykonane 
przez malarza Szyllera, przedstawiają się bardzo ko 
rzystnie i powinny znależć jak największe rozpowszechnie- 
nie. W tym rokr Kościnszkowskim powinno sie pisywać 
kartki z portretem Kościuszki i zaniechać już kupowa- 
nia rozmaitych kartek, wydawanych przez PE i Niem- 
lców. Cena kartki wynosi 16 hal. Rozprzedawcy uzyskują 
znaczny rabat. Kartki sprowadzać można z wymienionej 
wyżej firmy. Każdy odbierajązy 100 sztuk, otrzymuje 
daży rabat. Możemy te karfki Czytelnikom goraco 
polecić. 


Miód, owoce 
szycia sprzedam. 2 
Lwęwsku 29, 


dełądź zakupię. Maszynę da 
głurzenia pod A. Engel, Podgórze, 
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AE na oświatę ludu, 
a ©. k. władze szkolne. 


» czwartym roka wojuy ujrzał się nagie kraj 
1 lml polski nań brzegiem katastrofy oświatowej. Wia- 
domo ogólnie, że w trzech minionych kuach- młodzież 
naszego kraju pozbawiona była prawie zapełnie możno- 
Mei korzystania z owoców nauki, a wskutek rozluźnienia 
obyczajów i panującej ogólnie skrajnej nędzy, wpadła 
w sta moralnego zdziczenia. Jakie będą tego następ- 
stwa dła narodu i kraju, nie trudno przewidzieć; stwier- 
dzić jednak należy, że jeżeli społeczeństwo nie ocknie 
się dzisiaj z tego stanu odrętwienia i nie podniesie swego 
głosu w tej palącej kwestyi, to wystawi dla siebie 
i swego przyszłego potomstwa straszny wyrok Śmierci... 

«Sytuacyę obecną ocenili dosadnie posłowie ludowi, 
ci prawdziwi stróżowie i orędownicy praw ludu polskiego, 
kiedy przez prezesa swego, p. Witosa, wnieśli w parla- 
mencie, do J, E. ministra obrony krajowej, należycie uza- 
sadnioną i pełną poczucia obywatelskiego interpelacyę, 
w której żydają zwolnienia wszystkich nau- 
czycieli ludowych od czynnej służby. wojskowej 
na cały czas wojny. Wiadomo bowie:u, że władze woj- 
skowe wydały nowe zarządzenie, mocą którego wszyscy 
dotąd reklamowani, a między nimi i nauczyciele ludowi, 
przy ponownym przeglądzie mieliby być pociągnięci do 
czynnej służby wojskowej, o ile naturalnie komisya woj- 
skowo-lekarska uznałaby ich Za zdatnych do służby 
z bronią. Trzeba jednak uprzytomiić sobie, że kraj 
ijego oświata znajdują się obecnie w kry- 
tycznem położeniu. Budynki szkolne zniszczone, 
- nauczycielstwo zdziesiątkowane i pogrążone w rozpaczli- 
wej nędzy... Jak gorzkiem i krzywdzącem jest położenie 
nauczycielstwa, dość wspomnieć, że, ze 100 koron mie- 
sięcznej płacy, musi nauczyciel, obarczony rodziną, w dzi- 
siejszych czasach ubrać i wyżywić siebie, żonę i dzieci!... 
Sa to poprostu kpiny z obywatela, któremu kazano wy- 
soko dzierzżyć sztandar oświaty i od którego wymaga 
się często niemożliwych do wykonania rzeczy!! A od 
człowieka tego wymaga sią jeszcze matury i jeszcze 
dodatkowego specyalnego egzaminu — podczas gdy zwy- 
czajuy robotnik kolejowy na stacyi, t. zw. „stacyjny“, 
nie posiadający żadnych studyów, pobiera około 300 kor. 
miesięcziej płacy, mieszkanie, opał. światło i ubrauie!!l 
To chyba wystarczy do okveśienia doli tych „najbie- 
dniejszych z biednych”, tych w jukowawców całych po- 
koleń społecznych. Smutne to, jednak, niestety, prawdziwe!.. 

Nauczycielstwo staje obecnie przed nowym proble- 
məm życia i zadaje sobie pytanie: „kraść, czy rabować* ?... 
Takie artykuły spotykaliśmy z bólem serca i przygnę: 
bieniem w prasie krajowej.. Czy więc i one przejdą bez 
acha? Czy nad taukiewi kwóstyami ma się przejść do 
porządku dziennezo?l. Czy spoleczeństwo i e. k. wła- 
dze szkolne zdają sobie dokładnie sprawę z takiego stanu 
$ rzeczy??... Czy zastanawiają się choć na chwilę, jakie 
następstwa pociągnie to za sobą w przyszłości ?!1.. Kto 
syty, ubrany i dach ma nad głową, ten nie potrzebuje 
o tem myśleć, bo i co go to obchodzi, że ktoś tam dla 
narodu, dla lua i dla sprawy kultury” ginie z głodu??1 
Czas jednak zmienić oblicze i nczuć się odpowiedzi: | 
nym za zło, które istnieje... 

Od naszych krajowych c. k. władz szkolnych ocze- 
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..|monarchii, a jeżeli taki Wiedeń mieści w 
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kuje spoiuczeństwo czynu, bo one w pierwszym | difio 
są powołane do strzeźemia cywilizacyi narodu i kraju. 
Z różnych stron kraju napływają pod adresem c. k. Rady 
szkolnej krajowej wezwania, z żądaniem reklamowania 
nauczycieli od służby wojskowej — i słusznie... Jeżeli 
bowiem szkoły mają podiąć swe czynności. jeżeli ten 
chorobliwy zastój miałby być nzdrowiony, potrzeba ko- 
uiecznie, by c. k. Rada szkolna krajow a naprawdę i szcze- 
rze tem się zajeła. Wskażauem bytoby, by c k. Rada 
szkolna krajowa wydała do c. k. Rad szkolnych okrę- 
gowych „okólnik*, w którym zaznaczyłaby, by wnioski 
o reklamowanie nauczycieli zalatwiane były z pośpie- 
chem, a następnie, by sama Rada szkolua krajowa wnioski 
te od siebie aprobowała i przesyłała taż samą drogą wła- 
dzom centralnym do ostatecznego załatwienia. Tymcza- 
sem wnioski, prożśhy i podania tukie leżą w biurach 
c k. Rady szkoluej krajowej tygodniawi i miesiącami 
całemi niezałatwiune! Mamy prawo czegoś innego du- 
magać się od naszej najwyższej władzy szkolnój, a prawo 
to posiadamy tembardziej, że tylko przez tę Radę szkolną 
spodziewać się możemy załatwienia tej pickącej sprawy, 
wyrażonej w żądaniach ludu i ogułn społeczeństwa. Jak 
donosi bowiem wojenna kwatera prasewa: „miarodajne 
kola wojskowe, udziełając zwolnień, kierują się wyłą- 
cznie obowiązującymi przepisami” — a więc ściśle 
uwzględniając nadeszłą pro$bę w drodze ur ządowej, a nie 
z jukiejś innej, prywatnej strony zgłoszoną... 

Oczekiwać więc należy, że c. k. Rada szkolna kra- 
jowa sprawą tą gorąco i energicznie się zajmie. Prze- 
dewszystkiem i z pośpiech:m powinna c. k. Buda szkolna 
krajowa wyreklamować wszystkich stałych 
kierowników szkół — by ci, zajęli swe opuszczone, 
a nader ważne placówki szkolne i w swoich miejscowo 
ściach, przy znajomości stosunków miejscowych, mogli 
cały aparat nauki i wychowania wprowadzić na wła 
ściwe tory. 

Wiele mówiącą jest świeżo przesłana do dzienni- 
ków krajowych kerestondencya 4 Kołomyi, w której 
nanczycielstwo a;cluje do posłów ludowych z prośbą, 
o uruchomienie i spowodowanie wyplacenia tego nie- 
szczęsnego dodatku 'drożyźnianego, którego nauczyciel- 
stwo już tak długo daremnie wyczekuje — tymczasem 
ginąc z głodu, drngi zaś apel zwrócony do naszej Ma- 
gistratury szkolnej o reklamowanie nauczycieli od woj- 
ska, gdyż w tamtejszym powiecie rażący brak nauczy- 
cieli daje się obecnie odczuwać, a zastój w nauce pā- 
n wal tam „tylko” 14 miesięcy! Kraj ma prawo doma- 
gać się, by był traktowany na równi z innymi krajami 
sobie B razy 
tyle reklamowanych, ile ich dotąd liczy sp, NASZ kraj, 
to chyba nia będzie krzywdą dla państwa i Wiednia, 
jeżeli do tej znikomej liczby reklamowanych galicyj- 
skich kolejarzy, pocztowców i innych urzęduików, do- 
łączy sią jrszcze skromną liczbę najniezbędniejszych HENE 
czycieli, bez których oświata ludu skazana jest na zm: 
pełną zagładę!... 

Obecnie śledzimy z uwagą stanowisko c, k. Ra 
szkolnej krajowej w tej sprawie i acA my od 
odpowiednich, stanowczych i rychłych cżynów... 

Władysław Świtalgki. 


EJ 0 3 WO 
‘Polska na dobrego syna Ojczyzny może 
wychować jedynie — polska szkoła! 
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Ź O è Ó 
powiatów i gmin. 

Z Haczowa. Na dochód funduszu zapomogowego dla 
wdów i sierót po legionistach tutejsze „Ludowe Kółko ama- 
torskie*, niestrudzone w pracy społeczno-obywatelskiej, urzą- 
dziło dnia 29 i 30 września, oraz 7 października b. r., 
przedstawienie amatorskie, na którem odegrane tragi-komi- 
tzny obrazek wiejski p. t: „Kachna“ (układa A. Karwaro- 
wej) w 3 odsłonach. Sztuka osnuta na tle zdarzeń wiejskich, 
wywołała na widzach wielkie zainteresowanie, to też z za- 
ciekawieniem przysłuchiwała się ludność miejscowa, która 
w większej części, z przyjemnością niekłamaną uczęszcza do 
naszego teatrzyku, by po całodziennej pracy i kłopotach 
wojennych, choć od czasu do czasu uprzyjemnić sobie je- 
Bienny wieczór. Amatorzy grali z życiem i zrozumieniem 
rzeczy — doskonałym był członek, Matusz Kmieć, w roli żyda 
Mośka, wiejskiego pająka, który swym wrodzonym humorem 
do łez rozśmieszał całe audytoryum; to też zebrana publi- 
czność nie szczędziła pochwał i gratnlacyj temu dzielnamu 
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w SŚwilezy. Ten nie spuszcza się na żydków land- 
szturmistów, lecz utworzył we wsi własną, wiejską straż, 
która po wsiach pilnując, już niejednemu żydkowi w wy: 
wozie zboża ze wsi do Prus, a w następstwie wygło 
dzeniu naszych ludzi na przednowku przeszkodziła, 
Wasz. 


Żydzi szkalują polskość! 
Rzeszów, w październiku 

W zeszłym tygodniu odegrała się w gmachu tut. 
poczty następująca scena: Do okienka kasyera zbliżył 
się Josel Helfer z Rzeszowa, zamieszkały przy ulicy 
Słowackiego l 2 i żądał załatwienia jakiejś sprawy; 
ponieważ kasyer z powodu braku odpowiedniego druku 
natychmiast zadowolić go nie mógł, oburzył się Josel 
tak dalace, że zaczął na całe gardło wykrzykiwać po 
| niemiecka, że mu „polskie świnie” sprawy nie chcą za- 
jłatwiać, że to „polska gospodarka", że wnet się z tem 
porządek zrobi — i powtórzył to parę razy. Urzędnik 
zapisał sobie jego nazwisko, żeby dać znać o wypadku 


aktorowi-rólnikowi, który przy wielkiem gospodarstwie, mimo | prokuratorył. 


hcznych zajęć, zawsze znajduje chwilę wolną, by współdzia- 
taé w każdej godziwej i wzniosłej pracy, nio szczędząc za- 
tówno datków pieniężnych, jak i maveryału na uznpełnienia 
sceny, oraz rekwizytów teatralnych, po większej części przez 
tegoż sprawianych. 

Kierownictwo teatrn, na tem miejscu, składa temu 
członkowi dzielnemu jak najserdeczniejszą podziękę, tembar- 
bardziej, że za jego inicyatywą odnowiono cały budynek, 
mieszczący teatr, z funduszu, który miał przypaść poszcze- 
góluym gospodarzom, tytułem wypłaty za dostarczony chleb 
dla wojska w r. 1915, a które to należytości interesowani 
dobrowolnie ofiarowali na rzecz restaurowania budynku od- 
nośnego, za co im również cześć! 

Czysty dochód w kwocie 90 koron, wręczono na wspo- 
mniany cel c. k. starostwa w Brzozowie. Ogółem na 
tele humanitarna przesłano dotychczas kw o- 
tę 838 kóron, co świadczy o skrzętnej pracy Towarzystwa, 
którego hasłami głównemi są: zgoda, jedność i praca! 

Haczowiak, 


Z Rzeszowskiego. 


Chłopi i wójtowie baczność! 


Nie mogą teraz ludzie po wsiach spać spokojnie, 
bo po nocach łażą żydkowie od domu do domu, pukają 
do okna, budzą śpiących i obiecując wysokie sumy, lub 
ofiarując w zamian cukier, tytoń i naftę, których wiel- 
kie ilości wożą ze soba, skupują wszystko co się da, 
a najwięcej zboże i nocą wywożą. 

Pamiętajcie ludzie, że przyjdzie do 
was niejedna komisya zabierać zboże dla 
Wiednia, nie będzie się pytać, czy kto ma czy nie, lecz 
będzie trząść po stodołach, strychach, a nawet łóżkach. Ka- 
żda gmina ©... dać tyle, ile jej z góry wyznaczą. Jeżeli 
więc gmiaa zawczasu się wysprzeja, komisya zabierze 
resztę nawet T, tych, co zaledwie dla siebie ccé mają, 
jak to by > ośtainiej wiosny. Tak więc ci, co sami 


E 


mał, d: olerpieć za tych, co mieli, ale zawczasu; 


wdaii aby żydzi mieli czem handlować. Niech 

ci, co mało pola mają pilnują, aby ze wsi zboża 
Qono! 

aktyczniej urządził się wójt Skrzypek 


Oburzona publiczność chciała ukarać Josla dorażnie, 
Knergiczniejszy od innych nasz dzielny „Piastowiec* 
i gorący patryota p. Polaczek ze Słociny, chwycił 
żydka za kołnierz, wyciął dwa tęgie policzki i wyrza 
cił za drzwi. Czyn p. Polaczka został z owacyą przy- 
jęty przez wszystkich świadków wypadku. 

Prokuratorya z pewnością zajmie się wojowniczym 
Joslem. P. poseł Banaś zaś wskazać może miaissowi 
Josla, jako tęgiego i zdrowego żydka, nie służącego 
w wojsku. Został on z wojska uwolniony z powodu 
„Geistesschwache*, ale zupełnie dobrze i sprytnie za 
łatwia obecnie interesa handłowo-finansowe; może więć 
śmiało strzelać z karabinu na froncie włoskim. 

Dla p. posła Banasia postaramy się o więcej ma- 
teryału do zajęcia się sprawą T en 

tba. | 


nd 


| Z ziemi grybowskiej. v 

(Kiepska gospodarka. — Odbudowa sadownictwa. — Pró- 

bne młocki, — Sprawa zasiewów i nawozów sztucznych. — 

Brak kowali i kołodziei. — Handel bydłem i trzedą. — 
Mięso dla biednych. — Zasiłki). 

* Mimo, że w ostatnich czasach objawiały się w ste- 
sunkach tutejszych pewne zmiany na lepsze, wszystko u nas 
idzie po staremu i na każdem polu panują nadal zastój i za- 
niedbanie. Były podobno jakieś plany, radzeno dużo nad tem, 
jakby zacząć jakąś pracę, ale pozytywnych rezultatów rze- 
komej działalności nigdzie nie widać. Świadczy to o nien: 
dolności jednostek, które obejmują różne gedności w powie- 
cie po to tylko, by zadowolić swe osobiste ambicye i obie- 
cywać ludności gruszki na wierzbie. 

Z wieln spraw, któremi u nas niema się kto zająć, jest 
sadownictwo. Wydział powiatowy, który w tym kierunku dużo 
mógłby zdziałać, nic dotąd nie zrobił ponad to, że na jakiemś 
posiedzeniu mówiono o sadach i uchwalono zapewne w tej spra 
wie jaki wniosek, ale powziętych uchwał niema kto zrealizować 
i wszystko zostaje na papierze. Odbudową zniszczonego przes 

pA sadownictwa zajął się u nas p. Franciszek Piątkow- 
ski z Łyczany w Sądeckiam. Dzięki jego staraniom gmina 
Lipnica Wielka otrzymała z Centrali dla gospodarczej od- 
budowy Galicyi 500 subwencyonowanych drzewek — prze- 
"ważnie jabłoni — gmina Korzenna 400. Z paru gmin arọ- 
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po kilka razy za każdym razem inaczej wskazuje. Zachodał 
więc obawa, że wagi urządzone były na Korzyść kupujących, 
tak, że sprzedający ponosił aawwze większą lut mniejszą 
szkodę. Obecnie powinna Społka w najbliższym czasłe zająć 
sią tą sprawą -i jeżeli gdziekolwiek okażą się jakie wady 
i niedokładności, należy je jak najprędzej usunąć. Wówczas 
zdobędnie Spółka zuufanie lndności i stewie na silnych pod- 
gminach stawach, co pożądanem jest tem bardziej, że nie braknie lue 


biono odpowiednie podania do Centrali i a wiosną zacznie 
Się sadzenie drzewek ną większą skalę. Może to nawet I le- 
Wej, 2e Wydziay nie o tem nie wie, bo gdybyśmy zaczęli 
czekak aż nasi opiekunowie amormmią ważnaść takiej gałęzi 
gospodarstwa, jaką jast sadownictwo i zajmą wię jego odba- 
dowa, toby sią noże wojna skończyła © brakłoby dla nas 
pziejkoiwiek: subrwencyi. 

Niedawao przeprowadzono u nas w kilka 


'próune młocki pod okiem mężów zanfania. — Wyniki były | dzi, dla których istnienie takiej Spółki jest solą w okn i któ- 


nadec kiopskie Przekonano się przytem, że zboża i ałomy jrzy dołożę wszelkich starań, by czynności jej sparaliżować. 
w powiecie jest bardzo mało, wobec czego © masowych | Przoz pewien czas wydawane u mas bony na mięso 
t przymusowych rekwizycyach nie może być mowy. dia biednej ludności i biedacy mogli otrzymać bezpłatnie 

Głorzej jeszcze przedatawis się sprawa z zasiowami | kawałek mięsa. Bogatsi patrzyli z zazdrością na swych bie- 
fesiannymi Więkęzość rolniiów posiała zboża bez żadnych dnych sąsiadów i nie mogli sroznmieć tege, że jedni otrzy- 
nawozów, bo stajennych z powodu ubytko bydła ogromny | mnją jakieś zapomogi w mięsie, a drudzy nie. Największy 
brak, sztncznych zaś nigdzie dostać nie. meżna. W takim jednak apetyt na to mięso okazali u nas niektórzy księża 
stamłe rzeczy gospodarka rolna curac bardziej upada i jeżeli i doszło do tego, że jakiś pleban pokłócił się z wójtem, dla- 


w najniiżazym czasie rząd i kreę nie przyjdą ludności z por 
mocą przez dostarczscia jej odpowiednich ilości nawozów 


sztucznych, luduość wai i miast znajdzie się w pałożenia, 


fatamom. Rola nie uprawiona wyda chwasty zamiast plenów, 
następstwem tego będzie brak chlśbz i głód, Po zbiorach 
powołnje się do Życia różne kamisye, oblicza się wydajność 
z kopy i morga, przeprowadza się spisy za spisami, 0 za- 
siewy: zaś nikt się nie tresaczy. A przecieź najeżałoby oto- 
8zyć troskliwą opieką zasiewy, zwłaszcza ozime, bo niedbal- 
stwo w tych sprawach skeńczyć się może katastrofą. Otwarta 
niodawno w Qrybowie filia nowo-sądeckiej Spółki rolniczo- 


handlewej „Zagonn* nie spełniła pokładanych w niej nadziei | 


czego jego nie umieścił na liście uprawnionych do poburn 
mięsa, choć mięso to w pierwszym rzędzie jemu się należy, 
Nie dziwiłoby nas, żedy coś podobnego zrobił chłop, nawet 
bogatszy, boć ten mięsa z zasady nie jada, ale żeby ksiądz, 
siedzący na blizke stumorgowej plebanii i mający tuziny 
bydła i świń, łakomił się na mięso, które przeznaczone było 
dla najbiedniejszych. tego żadną miarą zrwzumieć nie można, 
Jak przy innych zapomogach, tak i tutaj, korzystali przede- 
wszystkiem niepowułani, ostatecznie dosźło do tego, że sta- 
rostwo wstrzymało wydawanie bonów i od pewnego czasu 
nike janż mięsa nie dostanie. 

Sprawa zasiłków weszła u nas na całkiem normalne 


i po krótkim okresie działalności filii słyszeć można ogólne, tory z chwilą, gdy przewodnictwo powiatowej Komisyi za- 
żale i narzekania ludności na różne praktyki, które, zwłaszcza | siłkowej objął nowy komisarz, p Hoyda. Już po kilku ty- 
przy nawozack sztucznych, mają miejsce. Dobrzeby więc było, godniach swego urzędowania zjednał on sobie zanfanie lnd- 
gdyby zarząd okręgowego Towarzystwa relniczego zajął się | ności, bo obowiązki swoje spełniał, jako prawdziwy urzędnik» 
jak najprędzej przekształceniem fllii w samodzielną Spółkę, | obywatel i przy wymiarze zasiłrów wvitosował się ściśle do 
bo wówczas członkowie mioliby decydujący głos w tych spra- | obowiązującej ustawy, a nie do różnych praktyk Kowisy: 
waoh, które dzisiaj należą do głównego zarządn „Zagona*. | Za jego urzędowatia zaprzestano u nas praktykowan"go na 

Uprawę roli i normalne przeprowadzenie robót gospo- | wielky skalę przyznawania zasiłków bu jeduą osobę, mimo, 
darskich utrudnia w wraokim stopniu brak kowali i innych że w rodzinie było nieraz pięciu lub więcej członków upra. 
rzemieślników. W całym szeregn gioin niema żadnego maj-, wnionych de poboru zasiłka. Tak samo nie dopuszczał do 
stra, któryby mógł uskutecznić naprawę płngów, bron, wo-|tego, by zasiłek wymierzane od pewnego terminu, określa- 
zów: icp. Przytem, o ile gdzieś w oddaleniu sześciu Inb ośmiu | nego przez Komisyę, a nie od dnia odejścia z domn powo» 
kilometrów znaleść można jakiwge kowala-weterana, to snown |łanego. Niestety, pewne jednostki, które nie mogły znieść 
brak węgli zmasza gë do zasianowienia wszelkich robót. Na jtego postępowania, a których wpływ musi być wielki, do- 
wysznkanie jakiege takiego: kowala lub kołodzieja tracą lu- |prowadziły do tego, że niedawno przybyły do nas komisarz 
dzia czas dzisiaj tak drogi i zmuszani są nieras. przerywać złożył godność przewodniczącego, a Ria mogąc w takich wa 
pracę w poln, tylko dlutego. że niema gdzie narzędzi rolui- | runkach dalej pracować, opuszcza Grybów. Co do podwyżki 
czych sporządzić. Ostatnie rezperządzenie ministerstwa obrony | zasiłków, to przyznano ją przeważnie wszystkim i urzędy 


krajowej o zwolnienia rzemieślników i profesyonistów rolnych 
se służby w pospelitem rnszenia nie znalzzło n nas zasto- 
uowania i większeść próśb, wniesionych w tej sprawie do sta- 
rostwa, została odmownie załatwioną, Jasną jest rzeczą, że 
w takich warunkach niemożśliwem jest prawidłowe i raeyo- 
nalne przeprowadzenie czynności gospodarskich i obecnie wi- 
dzieć można grunta nieobsiane nietylko na obszarach dwor- 
ekich, ałe I n chłopów. 

W honda bydłom i świńmi zaszła o tyle zmiana, 
że Kkomisycnerstwe wykupna otrzymała założona w lipeu 
1917 roku „Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej". Czyn- 
ności swojo zaczęła Spółka niedawno, ale już z pierwszych 
początków widać, że działalność jej położy kres różnym 
nadużyciom i manipułagyom prywatnych handlarzy i ludność 
nie będzi8 narażoną na Mrzywdy i straty. Cd dawna slyszy 
sią skargi i narzekania, że wagi na targowicach źle funkcyo- 
nują, że nieraz ta sama waga przy ważeniu jednej eztaki 
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podatkowe wypłacają ją w formie t. aw. zaliczek. Definity- 
wne wymiary podwyższonych zasiłków przeprowadzi Komi 
aya zaniłkowa, w której, w myśl nowej ustawy, zasiada dwu 
przedstawicieli ludności wiejskiej, wohec czego spodziewać 
się należy, że sprawy zasiłkowe traktować się będzie u nas 
naprawdę po obywatelskn i nie dopuści się do wprowadze: 
nia napowrór aystemu etzczędnościowego z krzywdą dla 
ludzości. Jan Swłowicz x Pea ti wej. 


Adwokat krajowy 


Dr Leonard Skicisski 


etwarzył kancelarvę 
w Krakowie, Mały Rynek L. 4, Il. p. 


„dą 
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la nauki i rozrywki. 


TA 
W górę serca!... 
W górę sercal... Polacy! 
Po wiekowej niewoli, 
po pracy — w wolnej False — 
g odetchnąć pozwoli. - = 


W górę serca!.. za znakiam - 
Polski, Orła, Pogoni, 

Za tym ptakiem królewskim, 
Co w koronie na skroni. 


W górę serca!... powstaje! 
Przed wiekiem skrępowana... 
Dodaje nam otuchy P 
Ojczyzna ukochana!.... 


W górę serca!... nadzieją 
- Niech nam biją płomienną 
Wolnej Polski, Polacy, 
Nie czekamy daremnol 
Szczepan Orzech. 


Kościuszko — a „prawa człowieka“, 


W dekiaracyr amerykańskiego ię jen niepodie- 
łościowege, obradującego wtedy w Filadelfii, z 4 lipca 
776 r. wypowiedziano zaraz na wstępie doniosłą dis 

stosunków ogólno -lndzkich zasadę, ża „wszyscy ludzia 

obdarzeni są przez swojego Stwórcę pewnemi im wro- 
dzonemi prawami, których utracić, ani pozbyć się nie 

Wozy“. -Takiemi prawami są bezsprzecznie: niezawi- 

wła wolność narodów, oraz braterska ró- 

wność obywateli danego kraju. Na straży tych 
prew człowieka, stała zawsze i stać będzie na przyszłość: 
wolność, wszystkim ludziom prawo swobodnego roz- 
waja koustytucyjnie gwarantująca. 
Niestety, aż do czasu niepodległościowych wojen 
erykańskich i rewolucyi francuskiej pod koniec 18-g0 
stulecia, cały świst, nawet teu chrześcijański, hołdował 
ym, siłą pięści podyktowanym prawom: Kkorzył się 
przed siłą, jako najwyższą potęgą, której wszystko, co 
żyje, ulegać musiało. Masy narodowe, wszędzie * pogrą- 
kore w głębokiej ciemnocie, spętane niewolą, pędziły ży- 
wet bezmyślnych wołów roboczych. Zaledwie bowiem 
tki, a najwyżej tysiące oddychały życiem obywatel- 
iem i korzystały z praw i przywilejów — zaś lad 


18-go wieku, uuanowicie: rewolucya francuska, niepodle- 
głościowa wojny amerykańskie i rozbiór Polski — za- 
częły przetwarzać myśl ewangelii Chrystusowej w kie- 
runku nadania człowiekowi więcej praw. 

Po pierwszym rozbiorze Polski podniesiona przez 

szlachtę polską idea uobywatelenia ludu niewolnego ro- 
zeszła sią wraz z bolesnem echem proiestu przeciwka 
rozbiorom po wszystkich krańcach cywilizowanego 
świata. Wkrótce też po pierwszym rozbiorze Poiski lud 
francuski w krwawej rewołucył pierwszy upomniał sig 
o prawo obywatelstwa: jego śladem poszły niebawem 
kolonie angielskie w Ameryce północnej, a nasz Ta 
densz Kościuszko był pierwszym obywatelem tej 
Rzeczypospolitej, który wyraźnie zaznaczył tu i podkre- 
ślił że wolność kraju powinna być opartą 
na równej wolności wszystkich jego mie- 
szkańców, nie wyłączając nawet murzynów, których 
Kościuszko pierwszy w tym kraju nzuał za ludzi. 
(Ra Stany amerykańskie — podjąwszy akcyą wyżwo 
Henis Ameryki północnej 2 pod zawisłości angielskiej — 
w swoim, na wstępić wymienionym akcie z d-go lipca 
1776 roku powołały się zaraz na wstępie na „prawo 
człowieka” i tym sposobem naturalne prawo czło- 
wieka do wolności 1: niezawisłości po raz pierwszy sta- 
nęło na czela wzorowego xodeksu pisanych praw, jako 
zasaduicze prawidło dla wzajemnych stosunków ogólno 
ludzkich, bezpieczeństwo i wolność obywatelską każdej 
jeduostki (w najszerszem znaczeniu tego słows) fwaran- 
tujące. 

Tadensz Kościuszko bohaterem ogólna ladz 
kim stał się przez to, że, biorąc zaszczytay udział 
w amerykańskiej akcyi niepodległościowej, okrył się 
tam sławą bohatera, walczącego także o obywałełskia 
prawa człowieka. 

I u nas niegdyś stan chłopski był upośiedzonym, 
tak, że się to sprzeciwiało godności ludzkiej, locz gurzej 
jeszcze było w Niemczech, gdzis ucisk i npodienie tej 
klasy ludzi wywołały nawet ową krwawą wojuę chłop: 
ską (Bauernkrieg) w epoce reformy Lutra. U nas cza: 
goś podobnego nie było, dzięki spokojnemn charakterowi 
ludności, a nawet w upadającej już Polsce były dążenia 
do położenia tamy bezładowi i do rozszerzenia praw 
obywatelskich na wszystkie klasy narodu, a dążenia te 
znajdują wyraz w chlubnym akcie Konstytncy! 3 Maja 
11791 roku — jakim nie może się poszczycić żadne pań- 
| stwo w Europie ówczesnej epoki. Nie należy też zapo- 
BZ. że Poisku wyprzedziła Niemcy, Fran- 
cyę, Hiszpanię, Portugalię, Neapol i państwo Pa 
pieskie w zniesieniu tortury przy badaniu 
kryminalnych zbrodniarzy, oraz w zniesieniu kary 
śmierci za czary i zabobonne sprawy konstytucyą 
Sejmn warszawskiego z roku 1776 i śmiało naprzód ku 


w całej swej masie jęczał w niewoli, zaspokojenie głodu | poprawie obywatelskiego prawodawstwa kroczyła, a Ta- 
Brażając- £a jedyny cel życia. Spętane niewolą masy!deusz Kościuszko, to pierwszy w Polsce 
ładu wierzyły też powszechnie, że wszelka władza jestlobywatel, który wyrzekł się był prawa ko- 


nę to ne*enowioną, by słabszy korzy? się przed mocniej- 
ażym, botaka jest wola Boża Nikomu zaś nie przyszło 
ne myśl stawienie oporu, zmierzającego do zmiany tego 
ządku rzeczy, bo nawet uczeni uchylali czoła przed 
tega siły przed prawem, zapominając, że jaż 
Gkłrystus głosił równość ludzi w. boskich przykezaniach 
Biiości. > 4 
Alo duch czasu zrobił swoje. Trey wielkie, prawie 
je sią dokonujące pezawroty dziejowe u końca 


ać a 


rzystania z kmiecej pracy pańszczyźnia- 
nej i któremu ten wyraz „poddany“ sprawiał ebrzydze- 
nie, tak dalece, że do sąsiada swojego, Michała Zale- 
skiego, wojskiego litewskiego, wołał w jednym z listów 
z oburzeniem, że „wyraz ten powinien być przeklęty 
w oświeconych narodach". +. ą 
W r. 1814 w iiście do cara Alexsaadra I-go pro- 
sił go o to, by włeścianie, rozprószeni z powodu wojen 
napoleońskich w obeych krajach, uważani byli za wal 


me 
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Mych, gdy: wrócą pod strzechy swoje — a zarazem pro- 
Bi} by na koszt rządu kazał utworzyć szkoły dla wło- 
Ścisn i by ich niewola była do lat dziesięcin zniesioną. 
am wreszcie aktem netaryaloym z r. 1817, po wieczna 
Czasy uwłaszczył włościan w swojej wiosces, 
kw ślad za tym pięknym przykładem poszedl ksiądz 
Stanisław Staszic. 
Tadeusz Kościuszko — to prawdziwy o by- 
Fatel-republikanin, domagający się dia ludu praw 
Cziowięka. On walczył i za wolność i za lad. 


_ Jego godłem — to swoboda i równość obywatelska, tak| w g 


dobitnie zamaniiestowana przywdzianiem sukmany kra 
kowskiego chłopa, 

Sławny nasz wieszcz, Adam Mickiewicz, oceniając 
właściwości jego charaktarn, porównuje go z Piastem, 
Przyczem wypowiedział te pamiętne, jakby dzisiejszą 


charakteru, ta serdeczność i ta dobrodaszność, która 
Kościuszce i Waszyngtonowi zjednała miłość współcze- 
Bnych i szacunek potomnych. Na tym tylko gruncie za- 
Radzone wielkie talenta militarne i polityczne dojrzeć 
mogą w teraźniejszym stanie atmosfery naredowej. 

Cześć naczelnikowi w sakmacie, który po zwycię- 


ties dncha twojej odwagi i twego obywa- 
 telstwa Bóg potężny twej sprawie 
sprzyja! 

Cześć bohaterowi narodoweme, który był przyja- 
cielom i opiekanem ludu, który chciał chłopa podnieść 


am 


| Poiskiego — składa Ma hołd cały polski lud. 
Pieir Wyrobek. 


Jakie wspomnienia pozostawił po sobie 
|| naczelnik Kościuszko? 


(Poświęcone pamięci Kościuszki zdania i myśli różnych 


autorów, małnjące jego charakter, przymioty, nsposob!enie 


i cnoty.) 


l Buudouin de Courtenay R.: „Nowe materyały do dziejów 
Kościtszki*. — Kraków, 1888. — („Przegląd Polski“ — 

| grudzień, etr. 492): 
„Niemało wielkich imion, jak wiełkich piramid, znaczy 
drogę ludzkości, dając ówiadectwo o sobie i o tych dalekich 
|  przechodniach, kóórzy się niegdyś wkoło nich skupiali. Był 
więc czas, kiedy się oni ekupiali koło Juliusza Oczara 
Mahometa, Napoleona, a każde ż takich imion było przez 
łata cało, jak ów obłok biblijny przed sięsknioną i oślepions 
rzeszą, każde s nich w pewnejrdobie dziejowej budziło naj- 
donioślejsze echa, Echa te przebramiewały wreszcie i rzesze 
í Bie przywoływały jaż po raz drugi Csxzarów i Napoleonów, 
marzyły e nioh wprawdzie czasem jednostki pojedyncze, 
lecz ogół osły, pochowawszy raz wielkich mieboszezy- 
ków, mie pragnął ich wskrzeszać; nowe pokolenia tworzyły 
też soble bożków nowych na obraz i podobieństwo swoje. 
Mitologia ziemska krocay tą gamą drógą, co i olimpijska, 
wysuwając na plan pierwszy oraz to kowych dałedziców. 
A przecież i tutaj są rnadkie vpisi, 2 „kochańkowie lu- 
dów“ wiecanotrwali. świecący fm š posia minionej epoki 


s 


6pokę znaczące słowa, że „pierwszym warnnkiem Dprzy-| p raog : 
szłego wielkiegu człowieka masi być ta szłachetność | 77755548 om 


stwie racławickiem — jak i dziś z katakumb Wawclu! 
potężnym głosem wola do narodu: „Narodziel pod-| 


_ Oświatą i nzacnić swobodą. Diatego też w setną tocznicę | 
Kgonu — w dobie powstawania pispodległego Państwa | 
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blaskami ozysiego dyamontu, wytrzymnjącego najupactazą 
próby. Dyamentem takim był i będzie dla nas naczeliij 
Kościuszko, a im więcej szlifować go będzie historya, teg 
większe światło bić od niego będzie. Zarówno tradycya Żywa 
įsk i źródła piśmienne świadczą nam o wielkości dyktatora 
w sukmanie*,,. (R. Baudouin de Courtenay.) 


| Grzymała Franciszek: Napis na katafalke w czasie nad 


Żeństwa za doszą Ś, p- Tadeusza Kościuszki, odprfn 
wionege w Wilnie w kościele św. Kazimierza dała 
10 grudnia 1817 roku: 

wóch światach praw człowieka Obrońca waleczny, 


| Konającej Ojczyzny wziął ster niebezpieczny. 
iSpełnił się wyrok smutny.. runął gmach wspaniały... 


Padliśimy — a On nie dał upaść nam bez chwały: 

Zniknie pamięć na spiżach i marmurze ryta, 

Lecz Cię w sercach Polaków potomność wyczyta*. 

„Myśl narodu i jej koleje", Ustęp z rę 
pisu, drukowanego w „Dzienniku Literackim“. Lwów 
1668, str. 505: 

„Kościtszko w zupełności powełaniu awemn odpgs 
wiedział, urząd swój społnił snmiennie, spełnił da Koda 
życia swego ziemskiego, ł pełni urząd ten dotąd jeazosą 
chociaż niewidzłalnfe, bo dotąd jest nam wzoróm, s dzić 
więcej jeszcze niż kiedy. A chociaż przyszły wódz naarodę 
polskiego będzie musiał więcej nieść narodowi, niż Kościnaską 
bo przez pół wieku 2 górą*), narosły już i zaległy newh 
prace, prawa i obowiązki, pomimo politycznej Śmierci nar 
rodn, będzie musiał widzieć to jasno na dłoni, co Kościużnkd 
dopiero przeczuwał — to jednak ten przyszły wódz nareda 


|polskiego musi być podobnym duszą Kościnszce, musi ga 


przypominać, bo inaczej naród by go nie poznał i nie uznał 

Co Kościuszko z woli Bożej w serca polskiem napisał 
te jaż weszło w niecofnione prawa narodn, w archiwum 
wiecznie żywych I żyć mających ustaw narodowych”. 

e” (Baliński Karol.) 
Mickiewicz Adam: „Literatura słowiańska”, Tom II, Po 

znań, 1866, Lekcya 17, str. 1568: 

„Dlaczego Kościuszko w tak uderzający sposób prz 
pomina Piasta? — Naród jednym razem wzrusza się, ód 
owa gó i daje ma władzę nieograniczoną. A jest to cziowi 
w snkmanie chłopskiej, żyjący wśród ludu i tak pałen pro- 
stoty, że będąc dyktatorem rzeczypospolitej, odmawia sobię 
jeszcze szklanki wina. Lubił on jaxłeś wino burgandzkie, 
i bledy jego adjutant, Ogiński, pytał go, czemu tego wint 
nie miewa na stole, odpowiedział, że to godziłoby się Oghie 
skiemu, bo jest pan bogaty, ale on, dyktator, płacąc grba 
szóm rzeczypospolliej nie może sobie tego pozwalać. Pote 
Ezambelan Trembecki przyjechawszy raz karetą z wizytą 48 
dyktatora, aastał go w kachni, rozdmachnjącego ogień. 

Kościeszkoę miał nawet nazwisko familii Piastów. Wigs 
domo, że przodek ich nazywał się Chociszko, albo Kosciszkh 
ezy Kościsko, co zawsze znaczy kość. I kiedy haród well 
c Piasta na tron, „kiedy brał sobie za wodza Kościnaskę, 
można powiedzieć, że wykonywał słowa Pisma świętagś, 
które mówi: weźcie ciało z ciała mojego, a kość s kości 
męjej*. Imię Piast ma to same śródłe, co słowo plastoweć, 
anaocży łono, piórś, środek ciała". _ (Mickiewicz Adam.) 
Mickiewicz Adam: Artykul: „O przyszłym wielkim oztowłe. 

ku“ — „Pielgrzym“, Paryż, 1838: > 

„„Napoleon powtarzał nieraz, że gdyby w go 
była radby zosiać Waszyngtonem. — U nas tak wiel 


m t 


A Die hâne. 
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było i jest imię Kośdiuńwki. . Zdaja ai, s pierwszym waran- | asiiowaniem mógi zbawić swoją Ojczyznę, ło nim był ie 


kiem przyszłego wielkiego człowieka masi być ta sziachatność | Ściaszko. Z przymiotami swego narodu lączył wyższy ror 


li 


charakteru, ta serdeczność, ta dobroduszność, która dańciu- 
Bzce i Waszyngtonowi zjednała miłość wnpółczasnyti i sua- 
cunek potomnych, Na tym tylko gruncie zasadzone, wielkie 
talenta militarne i polityszne, dojrzeć mogą w teraźniejszym 
panie atmosfery naredowej*. (Mickiewicz.) 
Ksszewski Józef Ignacy: „Polska w caasie trzech rozbio- 
rów“, Tom HI: 
Nigdy może większy ciężar nie spoczywał na bar- 
„ach człowieka nad ten, który włożono ua przyjaziela Woi- 
szytgiona.. dające mu spadek występów i omyłek, dziedzi- 
ctwo nięzliazonych błędów do dźwigania, a w pomoc uarśd 
pelen zapału, ale od czynu odwykły i uwishuięty. ‘Viy uię 
około niego i najposzeiwsze a bezsilne chęci garńni ludzi 
zacnych m słabych, I niemo intrygi ambimych, i marzenia 
użopistów, i niecierpliwa niewiara a sceptycyzm tych, ce 
adek uważali za nieunikniony, a woleli co prędzej psńć, 
b. leżeć... 
Najenergiezniejszy z ludzi osłabłby był w tych _obję 
ach, raczej w obręczach przyjaciół natrętnych, nieprzyja- 
Biól zamaskowanych, zasdrośników A intrygantów. Doia ni 
nocy nie miał wóds dla siebie, ani dla awobodnoj myśl, 
e przyszłości — dzień i noo mnsiał słuchać programów, 
nalegań, projektów naraqconych | najsprzęczniejszego žm- 
glisku zdań tysiąca ludzi... 

Znesił to a heroismem.., eznł on, że wszystkie wąsły 
gordyjskie położenia — szablą przeciąć będzie masia * 

(J. l.Kraszewski.) 
fZsenkowicz Leon: „Wizerauki Pelityczne*, Lipsk, 

Tom l, str. 101: 

„Rodem aałachcic, rzemiosłem śołnierz, urzędem ns 
qzclnik naroda; w miejsee oznak rodu, rzemiosła, urzędu, 
chłopską przywdziewający sukmanę, s tym skromnym stro- 
jen tyle wymowny, postacią skromną tyle groźny, władze 
g bruku podniesioną wobec majestatu- królewskiege tyle na- 
Okulo siebie rancający blasku, iż na jego widok szlachia, 
(mieszczanie, wojsko, co na pełskiej ziemi Żyło, w jej obro- 
BI powstawało, upatrując w nim awiastuga lepszej, szczę- 
fiwszej przyszłości. (Lean Żtenkowica.) 
Francos MRagnaużt Hitas: „Li Odyssóe polonaise* 

1862 (w polakiem tłómaczeniu): t 

„Czagu legionów (Dąbrowskiego) Polska dzieliła mię 
RA dwa oĝvzy:; jedes obejmujący prawie eały naród, pokła- 
fai wszystkie nadzieje w Napoleonie, — dragi, s niewielkiej 
liczby panów polskich składający się, w carze Aleksandra. 
Między jednym i dragim obozem staną? marmarowy posąg 
Kościuszki, Jege hasłom ani Aleksandar, ani Napoleon; jege 
hasłom jest wielkie, święte, niesrozumiane jeszcze wtedy 
Głowo Lud polski Z tem hasłom na qątach kona paj- 
większy syn ziemi polskiej, kory pie: narodowi swojemu 
ge najdroższg spuściznę. Khas Regnauli.) 

rancug Afiehelgi I: „Kościnazko*, AAG demokratyczna, 

Paryń, 1651. str. 1: 

„Ostatal u dawnych rycorsy — pierwszy obywatel 
wschodniej Maropy, Keściuszke, to sztandar wysoko podnie- 
sivny dawnego rycerstwa polskiego: sszlzchetność bea gra. 
m!' i bez miary; serce jak sta] czyste. dusza czała elo- 
drizy I łegodności dziecięcej pełna — te pełen prostoty 
bna'er. (Mic”elet 1) 
Paszkowski Franciszek: „Dzieje T. Kościnszki", Kraków. 

1878, str. 3, 848: 

„Jeżeli był kledykeiwiek Pelak, ceky osobistom swem 
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1864: 


Paria, 


sądek, wsparty na nauce, rozwadze i dośwtedczeniu ‚wojny 
i polityki, a przetu wslny był cale od wad, które ziomków 
jego niezdatnymi czyniły ku wspieraniu go dzielnie w ust 
łowaniach jego. 

Kaśdy » nas kióry czuje w sobie ciche, skromn4 
i awobodne powołanie do dźwigania Ojczyzny, powinies 
ściślej wglądnąć w całe Życie Kościuszki i m niego brać 
wzór, I s wiego brać niemyiną otnehę wyswobodzenia jej. 

(Fr. Pasakowski.) 


a r LJ 
Rozmaitości. 

Testr niemiecki w Tarnopolu Tarnopol, niedawno 
wyswobodzow; ¥ pad inwasyi rosyjskiaj, będzie midł w ipie- 
Łój simie ust utużiecwi. Prasdstewionia rozpoczną sią 
w połowie pałńawrekwu *Tnjskowość zamianowała kia ownie 
kiem tastyć pownaga te'ńczrka, 

Nown samoleiy oermieckie. lak doznazą pisma am- 
gietekiy, Nienzy, waji tems nome namojaty o czterech mo- 
torach, które wpią mogły pomieścić b pesażorów i nanosić 
sig przoczło 4% godzi w powietren. 

Wigiki pożar w Stryju Duis 4 b. m. wybucnł wio 
czórum w Stry ju w kuszarach wojskowych kato „Sokoła! gwal- 
towny pożar który sią momentalnie przeniósł na ochronkę. 
Oylsń zdołare umiejscowić. Na drugi dzieć w połndnie wy- 
buchł znów pożar przy ulicy Słowackiego. Na dworaa sza- 
lała gwałtowna wichara Ogień rozlewał niszcząca awe fale 
od pałudnia kn półaecy. Pustwą anguis padły domostwa przeń: 
miejskich wiaśnietsii grnntów, wiołe świeżu zwieziomych 
a pola produktów; wiele inwentarza áywego, o którego ra- 
towania, s powoda gwaltownegu roaszerzania się ognia, nie 
było mowy. spłonęło. W czasie pożarn rozgrywały się rzeczy 
straszne Kiika koplet postradało zmysły z rozpaczy. W je- 
doym a domów spaliło się sięcioro dzieci Na pegorzeliska 
widniały stosę „spieczonych*  siemoiaków, zboża, krów, 
świń i t. p. NŃpłvuęła przeszła BOQ domów wraz z budyn- 
kami gospodarskimi. Spułoną jest cuła iowa strona ulicy 
Siewackiego 1 dziiłnica miasta, tak gwana „Na Łanach*. 

W jedsym 4 domów miomieckich kolonistów” znałezionB 
w piwnicy ukritych 10 worsów ryża, które natychmiast 
garakwirowane W «domach kolonistów analoziona rówzień 
wiola ukrytych wapzańw siktaaiów. najbardziej a powodu 
anpe?nego ich braku powszechnie poszukiwanych. Twgosamego 
dnia okołe pałudnia wybachł również pozer w wojskowym 
maguernia Qa dworcu MscazyB spłonął doszczętnie, a w nim 
przesało waron skór, wiele nafty l t. p. Bezdomnych jest 
ktika tysiący inizi Sukody dochodzą millionów. 

1059 dziwi warszawskich do Szwajcaryl. Na ska: 
też watlnvch stare" Rady Głównej Opiekuńczej, za pośredui- 
teimam jej dsiagań ë» Sawficaryj, p W. Janavas. władno 
wzmajsarskie udzielity pozwólezia ne pobyt 1000 dziesi 
warszawskich w ŃŚzwsajcaryi do kożca wojny. Poważma 
kozaiy utrzywonia ich pekryja jalwa s sagranicznych insty- 
tcri duMoczra iroh 

 Driswletnaetoistai mhioner. W ostatnich dniach, jak 
donomzę r Bodupeszta, wydelone z tamtejszego plsou wybot 
gowsyu nisjsujnże dosete Hofmanna. który mie wmógł, osy ted 
wo uefał warewnać pnaozymionych zakładów pieniężaroh. 
Hofmana, lisząży obsónic zalsdwie 29 lat, pożyczył sebis 
s poezątkżyw wojay od matki 580 horom l rozpoczął Psy 
pomooy tej skromnej sumy dostawę skóry dla wojska: 5+ 


Es 


W niespełna dwa lata później majątek jego wynosił już trzy 
miliony koron. Młody milioner umie zaledwie czytać i pisać, 
tak, ià musi sobie utrzymywać sekretarza do załatwiania 
bieżących interesów, natomiast w zakładach rozrywkowych 
stolicy rzuca na wszystkie strony setkami i tysiączkami, 
a jako zapalony Inbownik wyścigów, czyni zakłady, „dosię- 
|gające 200.000 koron na jednego konia. 7 7 

Polak właścicielom całego Chicago. Dzienniki amo- 
rykanskie donoszą o sensacyjnym procesie, na skalę prawdzi- 
wie amerykańską, który toczy się obecnie przed sądem zwią- 
zkowym w Waszyngtonie. Przedmiotem sporu jest ni mniej 
ni więcej, tylko własność terenów, na których stoi dzisiejsze 
olbrzymie, milionowe miasto Chicago. Prawo własności roz- 
ległych gruntów nad jeziorem Michigan nadał Kazimierzowi 
_Pułaskiemu w nagrodę cennych usług w czasie walki o wol- 
ność. G. Waschington, gdy został prezydentem Stanów Zje- 
dnoczonych. Pułaski zmarł, zanim mógł wziąć w posiadanie 
owe tereny. Obecnie jeden z jego spadkobierców znalazł 
w jakimś starym meblu podpisany przez Waschingtona akt 
nadania. Szczęśliwy znalazca o wartości i ważności aktu 
upewnił się u największych adwokatów Stanów Zjednoczo- 
nych. Po zbadanin aktu okazało się, że na grantach, o które 
chodzi, stoi obecnie Chicago. Sensacyjnym właścicielem więc 
tego miasta jest Polak z pod b. zaboru rosyjskiego, p. Bur- 
dziński (7). Według prawa amerykańskiego może wszystkie 
domy miasta kazać zburzyć, aby odzyskać swoje grunta, — 
Jest on jednak, jak donoszą pisma amerykańskie, skromniej- 
szy. Chce mianowicie uzyskać tytułem odszkodowania dro- 
bnostkę — miliard dolarów. Mieszkańcy Chicago nie chcą 
jednak widocznie tej sumy zapłacić, bo procos trwa dalej! 
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Wesoły kącik. 


Aktualny przepis kucharski. Wybija się kartę na 
jaja, stawia kartę na masło na silny egień, až się zarumieni, 
a w tem smaży się kartę na mięso. Do tego podaje się kartę 
na kartofle i kartę na jarzyny, które gotuje się w gorącej 
wodzie. Na kolacyę można pozostało karty na kartoille ode- 
grzać, do tego dodaje się kartę na mleko, a także kartę na 
cukier, poczem wkłada się kartę chlebową. Potem należy 
obmyć ręce kartą na mydło i obetrzeć je kartą kupna 
płótna. ... 


Wiadomości © żołnierzach. 


Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Qsorwonego Krzyża. (Kraków, ulica Basztowa 6) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomości o zaginionych żołnierzach: 

Bania Jan, 56 p. p, z Krzeszowa, 1895, Śył chory 
1 8 września 1917 przybył do rezerwowego szpitala Klattau 
w Sternthal. 

s Caputa Roman, 16 p. obr. kraj, z Zabłocia, 1887, 
==} chory i przybył do garnizonowego szpitala Nr 17 w Bu- 
dapeszcie, koszary hr. Szapary. Chowaniak Wincenty, 56 p. p. 
5 k, z Zawoi, 1890, był ranny i 16 września 1917 przy- 
był do wojennego szpitala II, Wiedeń XIU. Cięciel Jakób, 
20 p. p. 5 k, s Łukowicy, 1874, zaginął 7 lipca 1916. 
Qzerwonka Piotr, 90 p. p, z Grodziska, 1897, był ranny 
w lewą rękę i 7 września 1917 udał się do rezerwowego 
szpitala w Kremsir w Krainie. Czyżowski Franciszek, 1 bat. 


' Bap, z Łyczany, 1898, był chory i 8 września 1917 przy- 


był do rezerwowego szpitala w Koszycach. 


A 
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© Hlarmann Antoni, 93 p. p. 2 k., 1877, był chory na 
reumatyzm i 20 sierpnia 1917 przybył do garnizonowego 
szpitala Nr 26 w Mostarze. Hońdo Stanisław, 57 p. p. 
12 k, z Poręby Radlnej, 1891, miał odjętą lewą rękę 
i 12 sierpnia 1917 udał się na urlop ze szkoły inwalidów, 
Hydel Wincenty, 76 bat. landszt, 3 k, z Jawornika Ru- 
skiego, 1874, zaginął między 6 a 7 lipca 1916. 

Iwaszczuk Mikołaj, 4 p. artyl., z Klinkowców, 1864, 
był chory na katar kiszek i 16 sierpnia 1917 wyszedł wy 
leczony ze szpitala w Warażdynie. 

Jasiński Michał, 35 p. strzelców 1 k, z Bucniowa, 
1885, w niewoli rosyjskiej, w Taszkencie, prow. Syr-Darta. 
Janeczko Wojciech, 40 p. p. 5 k, z Grębowa, 1879, zagi- 
nął między 11 a 30 czerwca 1916. Jeż Józef, 42 p. p 
9 k. ze Świebodzina, 1884, był w niewoli serbskiej, 

Karolus Andrzej, 16 p. obr. kraj. 7 k, z Brodów, 
1884, zaginął 17 września 1915. Kaszycki Leon, 16 p. obr. 
kraj. 3 k, z Tarnawy Dolnej, 1896, zaginął między L5-tym 
a 16 czerwca 1916. Kącki Antoni, 31 p. landszt. 6 k, 
z Mordarki, 1876, był chory i 16 czerwca 1917 przybył 
do rezerwowego szpitala Nr 6 w Żiżkowie, Kolara Antont 
20 p. p. 5 k., zaginął między 18 e 21 maja 1915. Kornafel 
Józef, 90 p. p, z Gorzyc, 1897, był ranny. Kowalczyk 
Ignacy, 45 p. p. 3 k., ze Zbydniowa, 1887, zaginął 25 mają 
1917. Kukulski Zygmunt, 3 p. strzelców, z Jasła, 1893, 
był chory i 16 września 1917 przybył do szkoły inwalidów 
w Krakowie, rezerwowy szpital. Kusy Michał, 34 p. obr, 
kraj 2 k, z Łańcuta, 1895, był chory i 13 września 1914 
udał się ze szpitala we Feldbach do oddałała rakonwale: 
gcentów w Jarosławiu; odtąd biuro nic o nim nie wie. 

Latoń Wincenty, 56 p. p. 3 k, ze Sułkowic, 1889 
był chory i 19 września 1917 przybył do epidemicznego 
szpitala w Kielcach. 

Mlalarski Maksymilian, por. 5 p. p, z Horodenki, 
1882, był chory i 13 września 1917 przybył do szpitala 
L armii w Baznatudó, poczta polowa 813. Mastej Jakób, 
57 p. p. 16 k, ze Zawadki, 1897, zabity 17 sierpnia 1917 
koło Gorycyi. Maszkiewicz Cyryl, 36 p. strzelców, z No 
sowców, w niewoli rosyjskiej. Migas Ignacy, 5 bat. strzel: 
ców, z Białej, 1893, był ranny w czoło í 8 września 1917 
przybył do szpitala w Wiedniu, Meidling. Mikolasz Józef 
35 p. strzelców, w niewoli rosyjskiej. 

Pracuch Wojciech, 13 p. p. 1 k., umarł 21 sierpnią 
1917 w polowym szpitalu Nr 116; pochowano go na miej- 
scowym cmentarzu w Czerniowcach. Prendkiewicz Stanisław, 
23 p. strzelców 2 k, ze Sambora, 1875, zaginął między 
13 a 17 maja 1917. Prochaska Roman, 6 p. Leg. 1 bat, 
z Jędrzejowa, 1884, był chory i 30 sierpnia 1917 praybył 
do uniwersyteckiej kliniki w Krakowie, Prorok Franciszek, 
55 p. p. 9 k, z Ropy, 1894, zaginął między 14 a 15 sierp 
nia 1916. 

Rubaszowaki Wincenty, 32 p. landszt. 10 k., x Tam 
nopolskiego, 1875, zaginął 1 listopada 1916. 

Śeniow Jan, kadet rezerwowy 30 p. p, zabity między 
21 a 31 lipca 1916. Seńkowski Stanisław, 10 p. p. s We 
sołej, 1894, był chory i 7 września 1917 przybył do polę: ` 
wego szpitala Nr 907. Szot Franciszek, 46 p. p., z Posady 
1897, był chory i 16 sierpnia 1917 przybył do rezerwo« 
wego szpitala Nr 2 w Lnblanle. Szypowski Józef, 95 p. p 
5 k, a Głęboczka, 1893, był chory i 28 sierpnia 1917 udał 
się ze szpitala w Krakowie do Lwowa. 

Wie Marcin, 66 p. p, z Lipowej, 1876, był ranny 
w lewe ramię i 13 wrzpśnia 1917 wyszedł wylecząny m 
szpitala w Ciasuynie. Wiśniowski Piotr, 8 p artyl. 6 bat, 


g Długiego, 1882, był chory i 7 września 1917 przybył do 


bat. strzelców, 1895, był ranny i 11 sierpnia 1917 


ez i 22 września 1917 praybył do szpitala fortecznego 
Nr. w Krakowie. Wrona Franciszek, 57 p. p, z Tarnowca, 
1882, był chory na płuca i 4 września 1917 wyszedł wy- 
leczony ze szpitala w Ołomuńcu. 

Zając Andrzej, 57 p. p. 14 k., z Jasienia, zaginął 
27 stycznia 1917. Zaleski Marcin, 55 p. p. 5 k, z Tarno- 
wicy, 1898, był chory i 47 listopada 1916 wyszedł wyle 
czony z kliniki w Krakowie; odtąd biuro nie o nim nie wie- 
Zaremba Marcin, 32 p. landszt., a Roczyn, 1876, zaginął 
19 maja 1917. Zbiegień Józef, 32 p. landszt., z Bliznego, 
1890, był chory i 3 września 1917 przybył do rezerwo- 
wegu szpitala Nr 2 w Marburgo. 

Zak Wojciech, 32 p. obr. kraj. 1 k, z Gnojnika, 
w niewoli rosyjskiej, Kainsk, gub. tomska. 

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości: 
s Bieniek Andrzej. 32 p. obr. kraj. Chalapacz Antoni, 
100 p. p. Czarnik Jan. 11 p. uł. Doliński Kazimierz, 21 p. p. 
Faruga Jan, ż p. art. fort, Gawęda Franciszek, 32 p. lanszt. 
Hamólec Andrzej, 67 p. p. Hess Konstanty, 3 p. nł. Jur: 
kowski Stanisław, 20 p. p. Kiekisz Tymko, Leg. ukr. Kob- 
zar Tomofl, 2 p. kawal. Kosowski Jan, 13 p. p. Lech Wła: 
dysław, 2 p. p. Lewandowski Jakób, 13 p. p. Lipiarz Sta- 
nisław, 7 k. lotn. Olesiak Franciszek, 40 p. p. Prorok Jó- 
zef, 20 p. p. Sapeta Józef, 90 p. p. Szwacz Wojciech, 31 p. 
' landszt. Urbanek Jan, 18 p. landszt. Wiecheć Kazimierz, 
32 p. obr. kraj. 


Licytacya komi. 


Dnia 28 października b.r. u godz. 8 rano, sprzedanych 
zostanie w c.i k. wojskowym szpitalu koni w Nowym Sączu 
około 50 koni w drodze publicznej licytacyi. 

Do tej licytucyi przypuszczeni bedą wyłącznie rolnicy, 
którzy wykażą się certylikatem c. k. Starostwa lub c.i k. 
Komendy Rejonowej, stwierdzający:n zarazem ilość zapo- 
trzebowanych koni. 

Handłarze koni i pośrednicy od kupna bezwarunkowo 
będą wykluczeni. 

Właścicielowi, któremuby koń w przeciągu 14 dni po 
nabyciu bez jego przewinienia zginął. zostanie w cząsie naj- 
bliższej lieytacyi, na podlstawie załączonego do podania urzę- 
dow¿ęgo potwierdzenia o jego niewinności, oddany przez 
podpisaną Komendę zapasowy koń o tej samej cenie wy- 
wołania, eo koń utracony. 

C. 1 k. Komcuda szpitala koni w Nowym. Sączu. 


Jedyna ksiega adresowa 
przemysiun i handlu krajowego. 


„SKOROWIDZ PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWY KRÓL. GALICYI" 


01 LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ Z R. 1933. 12 


Obszerne źród'o inf'rinacyj o władzach, instytucyach. wa- 
runkach zakładania paźedsiębiorstw i t. dẹ, wobec grozące- 
go wyczerpania, zuleca du nabycia: Liga Pomocy Piztciny- 
ałowej — Lwow, ul. Panska 11. Cena w oprawie 6 korud. 
Tylko, za zaliczką, lub za nadesłaniem należytości z góry. 


ybył do rezerwowego szpitala Nr 1 w Wiedniu. Wrona 
islaw, por. 13 bat. strzelców, ze Sidziny, 1896, był 


PIAST Nr 41 z 14 października 1917. 
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jerwowego szpitala w Schwaa w Tyrolu. Wójcik Andrzej, z 


Kupcom krajowym zwracamy uwagę, że Liga Pomocy 


przemysłowej, Kraków, ul. Straszewskiego 28, jeszcze 

tylko krótki czas przyjmuje zamówienia hurtowne na 
sortymenty do odsprzedaży po 15, 50 i 100 K, 

Z powodu nawału zamówień, od 15 listopada b. r. za- 


mówień hurtownych nie będzie się wykonywać. 
ia 


z łat: 1911, 1912 i 1913 są do nabycia po nasiępują- 

cych cenach: nieoprawne 5 K, oprawne 7 i 8 K, oprawne 

na lepszym papierze 8 K. Nadto są do nabycia oprawne 

półroczniki „Roli“ z 1911 r. w cenie 3 K 50 h i nu- 

mera „Roli“ z r. 1914 (od Nra 1 do 38), Oprawne 4 K, 
nieoprawne 3 K 50 h. 

Każdy rocznik zawiera kilka pięknych powieści z obraz- 
kami i wielką iłość legend, bajek, opowiadań, powiastek 
it. p. 

Również można nabywać wesołe opowiadania p. t.: „Maciek. 
Bzdura“ po 3 K za tom. Zapas niewielki. Tvlko e 

gotówkę. 2-% 
Adres na przekazy: „Czas“, Kraków, ul. św. Tomasza 32, 


Ahy nie zesiać kaleką na całe życie, 


Jeżeli kómu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwinie czyl! 
słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło mu w dół 
i jeżeli go boli lub nie boli i nie dokucza — to jeduak musi 
zaraz sprowadzić sobie bandaż — to się człowiek: uraiuje 
i będzie mógł Bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraz i ua 
stare lata, Zamawiając bandaż, należy przysłać miarę nitką 
lub w centimerach przez biodra w około ciała, opisać z któ- 
rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest kor. 10 
i 12, z angielskiemi zaś sprężynami i peloiami gumowymi 
cena kor. 16, 18 i 20. lecz i wyżej. Wysyła się w pudełku, =+ 
pocztą, bez napisu, co w Środku się znachodzi. 81—9 


fabryka bandaży na przepukliny czyli brech 


M. L. Polaczek W Samborze 18. 
„POÓMÓNAĄ< 


Krakowska Szkółka drzew w Krakowie 
poleca na sezon jesiemiiy: m 

Drzewka owocowe pienne, jak: jabłonie, grusze, Slit Wem 
czereśnie, wiśnie i t. d. w najlepszych odmianach. = `- 

Brzewka owocowe karłowe, jak: piramidy, stożki, 
krzaki, palmety, kordony poziome, pionowe i t. d. r 

Krzewy owocowe, jak: agresty, porzeczki, maliny, ostrę: ‘4 
żyny, łeszczyny i t. d. 

Drzewka alejowe ozdobne i krzewy ozdolLne 
w wielkim wyborze. 

Róże pienne I krzaczasie w najpiękniejszych od- 
mianach. i 

Cony przystępne. Oenniki na żądanie darmo i opłainie, 


Adres: „Pomona“. Kraków, ul. Warszawska 753. 
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Nawezy sztuczne 


taso kainit, gips tani I akut 
m, gheimh i asisiy sią do ka dej ii. wapas 
onè, mielone. ; 


w każdaj ilości 


Materyały budowlane: 


wapno, cement, gips murarski i szitukaterski, dachówka 


n © si 43 na. C eietowzh MD OR dka nose | 
| koniczgn, traw, roślin pusteonycho. . Jam Boduch .. 


burtowna spredt nasion | nawozów sztucznych, artykg: 
łów budowlanych, uarzędzi rolniczych 


w Żywcu, ul. Stefana Batorego L. 258. 


Związek CKORONNŃCZRY = 
KSłek relniczych we Lwowie Bank przemysłowy 
ala Królestwa Galicy: i Lodomorył 


obecnie Kraków, Rynek, L 22 z Wielkiemu Księstwem Krakowskiem 


(róg Rynku i aiicy Szewskiej) 
wydaje już 1-2 
6 dy zyc, da carmaana z 


Obligacye VI. austr. 
pożyczki wojemnej 
maszyny do SZEUSIWU 
o1 krawiectwa 


za zgłoszeniem się stron tnteresowanych Obligacye sub 
SĄ z fabryki saksońskiej Kdhiera 


Opróbkowane oferty nadsyłać pod adresem: 


|jskrybowase 2 prowincy: i wyrównane w całości, roz- 
| pocznie wysyłać bauk*wkrótce z własnej inicyatywy. 


23 ` a- są do nabycie 3—19 
OE AE ZA tylko w skłrdgie maszyn 
pod firmą 


i Kazimierz Knekel, Jasła, kl. 3n Maja 265. 
Kilkuletuia pisemna gwarancye. - Kupującym udziela p 


Wojciech Larenc, kięzpwnik mego skłądu, bezpłatnie nauki 
krujn damskiego. — Na żądania wysyła stę oferty opłatnie 


Ladawe Towarzystwo wzajem. nhezpieczeń we Lwie 
2 ; zeniesła 61 —0 


MEI a 
Pojzcdae leki proi. BORA! 
Na rvunratyzmm: Balsam częgtechowski (3 K R 
o nisan kas ui GB ) swe biura R3 czas wojny 
Na świerzb: maáć silna G K 8 ki56 E). 
Antiepllcpiicum pigufki na chorobę św Walentego (7 K). E 
Na woła: maść i płyn (5 K). i 
Nervocerim: kapsułki na ehoroby sercowe i bezsenność 


ti 


) ą 
Uretro?: kapsułki na upławy kobiece i wyper (4 R, 6 K zmash Rady powiatowej. 


t10 K) (z RZ R S EE a E 
Na twarz i ręce: krem piękności (2 K. 3 R). i Człowiek potrzebny od stycznia do pary koni. 
Na porest włesów : pomada (8 K), płyn (4 K). 409 koron recznie i służąca do 4 bydła 250 kor. 
Dia kenl: va parohy i świerzb: „Li iment“ 1 ite 6 K na hormis Pośrednictwo 20 kor Józet Słomka, 
$) podrostki i grudę „ostra maść” (8 K). wiątniki obok Krakowa. 1—2 
Wino ziołowe: na chor: żołądki, oprni wzmocnienie | amamaren 
| organizmu i blednisę ië R. 8 K 10 i). Młynarz, wolny od wojska, poszukuje posady w po- 
| 1. Na kaszel: syrop ziołowy ($ K, 4 K 5 Ry. bliży Łańcuta. Zgłoszenia s warunkami pod ©. KR. 34. V. 
| Na składzie: tran rybi, balsam życia na żołądek, mahs p. Kraków. 
$ na nagnictki, proszek i maść przeciw poceulu słą uóg, 


proszkr * tabletki anticholeryczne I t. d. wysyła po- Poszukuję mej żony, Rozalii Praweckiej z Nowo- 
ezta, zw zaliczką; 3—0  |siólwi Jazłowieckiei, pow. Buczacz. Wasył Prawecki, 


i w tallań otel zu Krenz, Bluden orar!- 
"Z pil: Łopatka, piekarz ] Kolamyi, gita Jagialiaisha, | ary. 0707007 7 Eotel zu Kreuz, Blud a, Y l 


- rLAOA ZE 34 © AL UUŁUZICINIKHW RYLY. 
beean nannaa a_a AÓ O OZOOZZ OOOO IDO R ADO ZA ATE WWAN WZICZPCZA ZOK" 


Dobrze znznej wszędzie 


cykoryi :Francka: ZNAROMITE MASZYNY 


Me powinno zabraknati | NARZĘDZIA ROLNICZE 


Dlatego - jako to: 
każdy mądry rolnik powinien na przyszłą |młocernie, młynki 'do czyszczenia zboża, 
wiosnę uprawiać |kartośiarki, 'steozkarnie, tryery, pługi, ob- 
: | mł , $ 
| ma na składzie i dostarcza 1—4 


choćby tyiko 


mą małym obszarze, 


ze ale napewnol) ZWIĄZEK EKONOMICZNY: 
Kultura cykoryi KÓŁER ROLNICZYCH WE LWOWIE 


Stow. zar. . por. 
wyfnaga średnio ciężkiej, głębokiej i nieco (oe aaa at 
przypiaskawatej glinki. 


obecnie Kraków, Rynek, L. 22, 


Wskazówek do uprawy cykoryi udzł elają: Od zleceń, grzekazanych Związkowi ekonomi. 


Henryka Francka Synowie Relnioy 25/, subwencył rządowej. 
w Skawinie obok Krakowa 


gl sfezben Z 0070, 8:17 1. Oco. 


E „Salus“, nieodzowny środek na kaszel, katar, 
zaflegmienie i t. p. po 3, 6 i 10 K flaszka. 


| „Portin*, nacieranie ból uśmierzające po 3 
5 i10 K. 


Maść przeciw świerzżom 3, 6 i 10 K. 


Balsam iciądszowy, znakomity środek przeciw 
kurczom żołądkowym i brakowi apetytu. w ce- 
nie 2 i5 K. ! 


Poleca Rodakom 41 —0 


j Apotheke in Siebenhirten b. Wien. 


Piszcie po polska! Każde zamó- 
wianie wysyłamy odwrotnis, przy 
większych zleceniach epłatnia 


! Bogało zaopatrzony stład oryginalnych wy- 
reków apieosarskich ne rozmaite choroby. 


R EE e 
st ad Jee 
st. TE "SA; 
WU a 


Najwyższy czas zamawiać 
sole potasowe i kainit. 


amówienia na ładunki tylko całowago 
nowe przyjmuje $ 


Związek ekonomiczny 
Ńólek rolniczych we Lwowie 


Stow. zar. z ogr. pot. 


WĘG TGS sa 


obecnie Kraków, Rynek, L. 22. 
N Ą 
Zelówki całe gumowe męskie, damskie, dziecięce. | 
w różnych wielkościach, w cenie podług wielkości, od K 3:40.. i Ra 
Qchranłacze podeszew ze skóry podeszwowej, E a ao A ER 


azenig 
K 260, 180, damskie R 2—, 129. QGebreniacze stalowe Tuko 


ar) J. Berbekm, Podnórze, Kopornikać. 1—1. | Gaii rolm, -handi „Ziwa“ 
ye bicy s 


ZOO 


Poszukuje sią starszego, zdolnego chłopca 4 w Bebic r 
Šo ogrodu od stycznia 3918 r. Całe utrzymanie i pensya. | odbądzie się 26 października o godz. 2-giej w gimnazyum 
Zgłoszenia: Zarząd dóbr Raba Wyżnia. 1—3 |na które zaprasza prezes X. Kopernuicki. 


Sdpowiedziałny radaktor: Jósef Rączkowski. Wydawca: Lodowe Towarzystwo Wydawsiem 
Oxzcioskazuł Trmularud Literackiej w Kmkómią niee agielłońda L 10. pod zarządem L. K Górskiego. 


cznemu Kółek rolniczych, uzyskać mogą P, T i 


